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Kraków, 21 lipca.
Fakt., że Naczelnik państwa oćhnówT podpa- 

śarnia niomiinacji Kcgdantoga j jego gabinetu, 
śtwiorzyt nową i przez nikogo nie oczekiwaną 
sytuaicje. Ytodług wyraźniej t.iieścL ptom, które 
iw ostatnim (łkaifHto przaśdania wysyłał Naczel
nik państwa uh marszałka, rozwój wypadków 
przgd&fcaiwial się bowiem cidimiennie. jalkikołwłek 
nkTiiniicj jiieb Jzpec,zn.i9. W  piśmie swem mia- 
»qw3«Ja doi marszałka z dnia 14 bm. oświad
czył Naczebuk, żo> nfej zgaidza się na karndyda- 
t a o  Korfaimiego, uważając ją za nieą^odrm z 
jego poglądiem n.a sytuację wewnętrzną pań- 

•stwia,, alle nie chcąc »iw nćczem przeszkodzić p. 
Korfantemu w jego praJciy mad ułmiorzianiiem ga
binetu* arfex)-wi'iada, że *w najbliższym czasie 
będzie zmiszicapi urząd.1 s)w;ój złożyć«. Według 
tegio oiśz_LJ'licz:onia liczono się rac-zej w sfeirait.lt 
politycznych z tom, że groźny konflikt weźmie 
tejgo ro&zalju obrót, jż Nacziełniik państwa albo 
nominację Korfantego i jego rządu podpisze a 
potem ustąpi, ailbo nic podpilsze i równlcbześnie 
(ustąpi. Tymczasem stało Klio w sposób, którego 

(pismo Naczelnika z dnia 14 bm. oczekiwać lo
gicznie nie pozwalało, mianowicie Naczelnik 
odmówił -wprawdzie pedipisalniai LiOm!Śn.acji dla 
Korfantego i jego rządiu, ało sam dotąd nie u-
E tąp ik

r T© też kiiedly w dwie* gcldizitny po bytności p. 
Korfantego w Belwederze szióf klanicolarji cy- 

j wilneji Naczelnika. nioityfilrowai marszałkiem' od
mówienie przezeń podpisu, malrs‘zafck notyfi- 

, Icaieji tej nie przyjął do wiadomości, locz o- 
ś-iviaid;c,z.yfł, że Naczelnik nie mai praiwia odma- 
wianLi wykcgrainiai nchwiał Sejmu, w.oibteic czego 
on, marszałek, nile roaljąlc wiadomiości; o ustąpie
niu Naczelnika, Oczekuje od niego nadal podpi 
Sama piraedloż>oinych nru aktów n^iniinąicyjnych. 

j Tald josit slilan faktyczny siprawy- Z punktu 
widzenia Barmailn^go, przodsltaiwia się on do- 

■ stabecznae jasno, aby dyskusji nad nim zbytnia
ni-e przedłużać. Rozstrzygającą jednak jest tu- 
aij nid foaąna, lecz treść. Treścią zaś je|sif fakt 

ze przyszło do jawnego, i bairdzo ostrego kon
fliktu między Naozebnkiem pamstwa1 a prawicą 
Sejmu, która, wodlle oatdtniiega glosowania^ w 
kom.i^i głównej, olrazała się zairai-zcin jego 'więk
szością. Konflikt ma dwojaki chara,kucr: koai- 

jstytuieyjny i polityczny zaraziem. W alką o wła- 
jdzę w oktei^? wy-bcirów do Sejmu i Senatu, tu
dzież wybierania prezydenta Rzptej na podsta
wie mamcpwej konstytucji, ujawmiła się osta
tecznie jako główny czynnik caliego o|d! 2 czierw- 
cia1, tnwająciego już przesilenia:, 

y  Przystępując dio kwestji od jej stronyi formal
no-prawnej, miie osiągnie się żadnego jej prak
tycznego roz w hi za nią. Jedynie słi usznem i celo- 
wiem jast rpzpaitiiywanie kwiestji z pniiktn -wi
dzenia stosunku działających w niej kcmkrel- 
nymh sił.

i - Lewica i prawica Miak-.zą o władzę. Naczelnik! 
p; ,istwra i naczelny wódz wojsk polskich w je
dnej osobie, stanął po stronie Lewicy. Na gnum- 
ćłe komisji głównej Sejmu pra«icai zyskała nie
znaczną większość 13 głosuw, wśród któiycłi 

f kilka jest nadto także formalnie znkwICEtjTiniO- 
„wamyeh. Warunkiem uzyskania te.j większiości 
było to, że do prawicy przyłączył się ze sw o  

rjem IG głosami .K lub Pracy Konstytucyjnej, 
, który dotąd wckoidzil w różne inne k-ombinaicje 
partyjne i do i»ra,wicy integralnie nie należał.

A d a m  A sn y k
} ja  tle współczesnej epoki 1867— 1897.

(bokoiczenń), |

Jednym ze szczóblów do wznoszenia się na 
wwżyny formy, było z b l iż ę *  się poety do na- 
itury, pioidi-óże po kraju i zagranicy. Pierw ;za 
podróż -w Tatry, odbytą w roku 1873, odsłoni
ła mu potęgę tajemnic przyrody i do&tarczyła 
na/Łchnibmia do- cyklu wierszy, zatytułowanych: 
> W  Tatrach«. Z czcią i miłością przystąpił do 
lOpiowania ich piękności, a nastrój ducha wyra
ził dobitnie iwje »Wstępie«, p-omiieszczonyui na 
czele tairrzańsldego cyklu. Są tu niektóre utwo- 
ly  wyłącznte poświęcono obrazowaniu przyro- 
dj tatrzańskiej i naistrojów duszy, jałde ona 
budzi, jak n. p. *Moii-skie Oko« lub »Kościab- 
&k®tę, w innych, jak n. p. w najpiękniejszym 
z nich wieaszu »Noc pod Wyisolną^, natclmieimo 
Asnyka odteirwiałO si.ę od przyrody, ploszło to
rem myśli filozoficznej i w przepięknej formlei 
jwyśpiewało hymn na cześć łączności człowie
ka z przyrodą. Poezje tatrzańskie Asnyka, sta
ły  się punktem wyjścia dla całego sz-eregu epi
gonów, z których niektórzy, jak n. p. Franci
szek Henryk N owwki, a. bardziej jeszcze Kazi
mierz Tetmajer, utrafili w iensam poteżny 
akord opisow;, i rozwinęli go na swój sposób 
w formio słowa wysoc-e artystycznej.

Od oigieów przyrody,-które były tylko przej
ściową fazą w lewioiucji poetyckich natchnień 
Asnyka, zbaiezającyi-h za.wsze w sforę filozo,- 
ficzno-społecznych ideałów, do syntezy poetyc
kiej myśb, był już krok tylko. Liryk refleksyj
ny zwraca coraz baczniej wzrok na, społeczeń
stwo własne, odczuwa drgało ni a1 jego* pulsu, 
zbliża się czynnie, do politycznej wałki et-ron- 
nieitw, formułuje hasła postępu.
,- W  »0dzi.i do miłości* występuje nujwyraź- 
iueii od jagnienie idei postępu i walki społecznej,

Także i teraz sporną jest ta jego przynale-> ość 
cło prawicy. Gdy jedne dzienniki za powariują 
odłączenie się od niej tego klubu, to drugie za
pewniają, że trwa on przy rie j wiernie i- w y
trwale. Jakkolwiek jest, i będzie, sam fakt 
istnieaia na tym punkcie tak wielkiej nliepaw- 
nołsS dowodzi, że prrwi< a sejmowa, nawet na 
grunciie komisji głównej, nie rozpiorząidza u ięk- 
szością ani zwairtą ami pewną. Natomiakt 'zu
pełnie już tajemniczo przedstawia się ta spra
wa; na. gruncie pełnego- Sejmu, który sam j,e- 
den, ai niio żadna jogo  komisja, jak z-dsj|e s:ę 
sądzić marszałek, nra prąwo ustalać decyzje, 
obow-łązujiąido bezwzględnie wisizyutki'* organy 
państwowa, więc -t-akże i Naiczebiikai państwa.

Na bak niiepeadnym grun-ciie, mając wątłą i 
luźną tylko wickszlość w kejm1’'Ji’ głowuiej,, nie 
mając je| naltomiiast n.aw)e!fc je(dnem głodowa
niem jx>EytyiMiije sitwierdzonej w  pełnym Sej
mie, prąwica c,parła swoją taktykę polityczną, 
która, -wyraziła! sie w  upoważnieniu Korfanitego 
do twcę-zctnia gabitaiebu o  clia-rakterze ipartyj- 
nyrn. przedewszy-stkiem zaś zwróconym prze
ciw Naiczełnilkoiwi państwa. Jest więcej niż "wąt- 
plświem, czy  taki tnudne i ruijeitielzpioczne zaddńia 
rnożnai rozwiązać, anająte p;ojd nogami podstawę 
tak ciiiaisiną i wnątłą.

Tam żdiajo dię tłumaczyć psitatnie stano,wisko 
Na<mmikaJ panAtw-ą, który ani1 nómhiaoyj gabi
netu Korfantego nile podpisał, anil sam ko-nsek- 
iwencyj z tego faktu —  do tój przynajmniej 
p iw ii ,  vr, kitóraj słiofwa ta piszemy, —  nie w y
snuł. Jeżefli ulczynił tak w  oczekiwaniu na de
cyzję  pełnegoi Sejmu, postąpił niiew ątpli-wiie 
słusznła, zarówno zo względu na doniosłość 
llozlsta-zygOiiytch kwlesityj, jak zie względu na do- 
isitojieńsit.wto sw ego urzędu, Ikjtóry niio może być 
przedmiloltxłm dyspozycji diia’ przyp«,tdkowyclr 
więlcszości iwi jadlmej jakilejś komiLji sejmowej, 
lecz musi zajleżieó o,d jasno i! nfewątpliwie wyra- 
żernej wtoBd1 większości pełnego Sejmu.

Jeżeli zo steony prawliicy syipią eię iciskarże- 
naia poili ajdre^em NaiczolnikU pańsltlwia:, że dąży 
d o  dyktatury, to nilo wchodząc w rneritum tych 
oskairżeai, pdtrzeibs jednak stwierdzić, że więk
szość Komisji głów nej Sejmu anoguj© dla sie
bie także niie ,co innegio, jaikl tylko prawia samo
władnej olłgarchji, skoro sadzi, że je(j vottim 
mia( już być acetajteozną i  nie ipodLegająlcą za- 
kwostjoiiOT aniu podstawą prawną do utwoi-ze- 
dai taildcigo, a riale ilffiue|go- rządu.

Ostatnią Instancją jest Sejm. Nie pozostaje 
nic innego, jak odw ołać się d|o niej. je że li na 
pełnym Sejmie znajdzie1 się wdększość, potwier
dza,jącai decyzję komisji głównej oc do, Korfan
tego,, to wbótdy sprawa przedstaw iae się będzie 
jasno.

W  frnie tej samój1 praworządności, na którą 
z taką siłą powołuje się Jfbetctuiie prawica, po
trzeba sprzmoiwdć elę temu, aby jakakolwiek 
komisja sejmowa przywłajszczała sobie1 jnawa 
docyzji, iktóró służą tylko pełnemu Sejmowi. 
Jeżeli lcaiżda,, najbłalisza jia|\\ie|ti ustawm., może 
być w buttnisji Sejmowej tyllac przygoitoiwaną, 
n-e-hwaSpna zaś być merże tyłlpo przez pełny 
Sejm, to byłoby zaiste wypaczeniem zasady 
parlamentaryzmu i jjego niobezpieiczueim; awy- 
TOiUnioniilem, gdyby w! tak ważnej sprąwile, jak 
desygnowanie now ego rządu, pełny Sojm zrae- 
kał się swiogo prawa decyzji na rzecz jakiej
kolwiek komisji, iw; tym wypadku zaś takieg, 
której samo uzasaldmie-nin jsrairne zostało p o 
ważnie zakwiastjonoiwaine1 i stanowi1 dotąd 
przedmiot niiczamkniętej bynajinmqj dyskusji-

P r f i f c a  l i l n i i i i l l  m tm M m m
.Teletiasip caizoco korespondeDia).

Wurszaewa, 20 lipcai. | rem poistano^-ic-no zsi-jąć stanowisko wyczeku- 
Dzień drzisiejszy nie przyniósł żadnych zndai M,ce do jutra, a- wniosek swój fcirsować ewon- 

w sytuacji, Ictura przedstawia lobecnio tyle za- j tuałnie nawyk baz pepaoiciia> inny ch iJubów łe- 
wiłych do rozwiązania zagadnień, że niń tak wiicy.
prędko będza' nrózra wyjaśnić punkty ąpome, KOMPROMISOWE REZOLUCJE LEW ICY, 
dokoła, których toózyc się bęoą praiwdo-podobnie ^  „ , . , ,
partraktacje międzykluboiue- Główna kneslja i . ® gróz,. 6 popa. EoSpaaz^r etę w d t L z vv in 
sporna oo du konstytucyjności fatom, ż< Nar | ^  lewrcy. . >o dhg.ć-j
■czelnik pnihtw-a nie pad-nism notóaaoji t K o r - ^ r ó i m a b o n o  nautymjąee dwie rezolucje: 
fantego, może być komentowana tylko w na
stępujący sposób: Naczolnik państwa n;o p<xi-11( i
pisując nominacji w niczen* nie pogwałcił »nia- 
lej konstytucji*, w myśl Której rzad mianowany 
jfest na podstawde porozumieiniia Sejrnii z Naczol
nikiem państwa. P mewąż jednak przy desy
gnowaniu p. Korfanitego porozumienia miedzy 
Sejmem a Naczelnikiem państwa nie osiągnięto, 
a nadto Naczelnik państwa zlaistrzegł się z góry 
przeciw kaindydatowji zwycięzców, przeto nie 
podpisując nominacji, był w su cjem prawie.

STANOW ISKO PR A W IC Y  I CENTRUM.
Do południa nie ruszono z martwego punktu, 

na którym kryz-ys utknął w dniiu wlezorajszym, 
Zgodnie ze swoją zńiplówbdziią centro-praw nie 
odbywał dzfś żadnych narad, zajmując obecnie 
stanowisko wyczekujące, Niektórzy jogo przy
wódcy opuścili nalweit s,tolicę.

1) »Żaspół EtiiCinnictw lewi,covfych oświadcza 
że jajkl przedtem, tok i obecnie uważai inicjaty
wę w tworzeniu rządu przez Naczelnika, pań
stwa za właściwo zakońc-zeftiiio przesilenia-*. I

2) »Zespół stronni otw? lewdcowycii upqwn-ż- 
mią posłów Wit,osia,, MoiralczcrMsldiego, Chądzyń
skiego i Stopińskiego do pa-zeprowaidzenia per- 
itraktacyj z klubami cenitoow-iemi. w sprawie usta
lenia pocKaw rządJu«.

W  ten sposób kryzys ruszył z martwego 
punktu i wyrazić nałoży przypuszczenie, żo 
w najbliższych dniach nastąpi ostateczna jegc 
likwidacja.

SPR AW A REZYGNACJI NACZELNIKA  
PAŃ STW A.

' Warszawa, 20 iipca (Tel. wł.) Od rana roze 
Dopiera około ptetudnia w Sejmie rozpoczął I ,?.zły się pogłóski o (przyg^tówialniem już piśmie

się ruch. W  kołach centrum coraz wyraźniej j rezlygnlaiciyjininm Nacioembai pamtiwa1,. Juk sćę 
zazracza się dążenie do utworzenia centrum hdiciwdladujemy z kół miairoda-jnych, pogłoski te 
Sejmu, któreby knogło uformować rząd porożu-'są niep3awd®wre, u- odpowiednia, deleyzja w 
mienia. Ugiupowamai centrowe zdają sobie tym wzglpdiziio może zapaść dopiero po wyja
sprawo, że istniejącym obecnie blokom, w któ. 
ryc,h skład, wchudizą strónrf.otwa sfcra.jrie, nie 
uda się zlikwiildlotwać przeisiteraial. Rozpoczęty leż 
one w tej kwestjl przedwstępno pc-trakkicje.

STANOW ISKO LEW ICY.

W  sp,rąw{ib tej, jak się dowiadujemy, konfe
rował już dziś z przedstawicielem K . P. K . pos. 
Moraczewski. Udział lewicy w pertraktacjach z 
ęentrtura stał się możliwy rc  wyjaśnieniach, żo

śnieniu się syraacji w Sejmie.

PRASA W ŁOSKA O PRZESILENIU  
W  FOLSCE.

prujuownicy p.aiistw-owi, miejscy i prywatni zo- 
ljowoązaDr’ są do czujnej baczności. W  pnący 
naszej, w iwalpjê  jaką o byt swój i prawa, pro
wadziliśmy', tkuiiśrny za wszo na, gruncie troski
0 państwioi. Nieraz z uszczerbkiem własnym 
i-iiętnie czymilgmy ofiarę dtfc dobra pańsltwa, 
Pracouuulcy państwowi, miejsicyr i prym-atni sta
ną mucem w obronie utrzymianiai ciągłości1 roz
woju państwa. Wszelkim zukusocn, ktćńeby 
w skutlou h dopnoiwadzić musiały do alniUcchji.

I uieioblicz-P.łnyin i egoistycznym, winniśmy sa.ę 
prze ciwistawić najtouergiczniej.

W  waŁćo spęJaczfipj, jakai przygotcmurje oię 
obecnie, wielotysięczny świat pracowniczy Tol- 
ski musi się c|)jc\\’.iedzicć bezwzględnie1 i śmiało 
w obnoniio demokracji. ITmocniieniie diamiokra- 
tycznego ustroju państwa, zachowanie szero
kich pralw obywatelskich, utrwalenóo pralwo- 
dawstwa,, cliroinracego i wywyższającego pra
cę —  daje nwm rękojmię normalnego, rozmteju 
państwa i zabezpieczenie sluszniych naiseych 
praw.

Koledzy! Obywa.tełe! Do ujednogtojnienia 
ppln-il -świata pracującego wzwramy was przc- 
dewszystkiem Do zdecydowania się nal śmiałą
1 bązwzgiędną obronę demokracji. Dv> przeć i w- 
stawienia się reakcji, chcącej zgubić państwin 
i nwstecznić jego rozwój.

Warszawa., dnia 17 lipca 1922 r.
Staw. Urzędników Państwu, Zrzeszenie pra- 

cowniIvjwe biur. Polskiej Kolei państw., Zrze- 
•szeiulu pracowników sądowych, Ziwuaizek Kole
jowy Z jodu. Zaw. polskiego, Związek Zaw. Na
uczycielstwa, szkół średnich. Zw. Zaw. praco- 
wmików' bankowych, Zw. Zaw. pracowników 
handlowych, Zw. Zaw. pracowników' kolejo- 
wych (Z Z. K.), Zw'. Zaw'. pracowników miej
skich. Ztw. Zaw. pracowników poczty, telegrafu 
i telefonów,. Zw. Zaw. woźnych państw., Zw. 
Zarw. pracowników więziennymh.

Rzym, 20 lipca (PAT). Prasa włoska żywo
sie intesuje przebiegiem kryzysu polskiego:
Dzisiejszy »Mo?sagailo« clia#abteryzująe yiolski.
obóz demokratyczuy, zaznacza, że dąży on do

~ , . . .  . . , ,  , tolerancji ..iniejazości narodowych, oraz do re-
Klub Pracy KotnPtyrtioyinej i Je weźmie udziału spo'{eeznych ,  pupiera w ten sporót poli-
w żadnej akcji kltaiaby mogła aęęonwai zit  ̂ « fLczelniks państwa. Partjie demiokratrtez- 
do resygnac.ji Naczeiudta państwa. i>zo,s jeednak!  ̂ -
żadnai decyzja iife zapadła i pertraktacje feędą 
prowadzone jutro w dalszjun ciągu,

O golda. 12 w południe rozpoczęło sio p os ie 
dź,™ to przedstawicieli klubów lewicy, na któ- 
ran wysłulchamio relacji posłów' Mor^czewskiego 

Witosa o ich ostatniej bytności w Belwederze.
Z relatoji ppsta Witosa wynika;, że uwążał on 
za możliwe likwidację kryzy,su w drodze sfor
mowania gabinetu parlamentarnego. Ze sfer 
miarodajnych -w|ska&atoo jednak p. Witosów,i, 
żo koncepcja łia pie da s«ę przeprowadzić bez 
udziiaiłu Nalr. Zjódl, Lud.

W  da&zym ciągu na. posiedzeniu zajmowano 
sdę winjilotskiieim x-Wyzwolenia* o kortocznoścl

ne —  pjszie sMessaigoro* —  są gwraraaicją po
koju i tiielnrperjstlisiycznycłi teudencyj Polski, 
a zwycięstwo ich iwumocniloby nje'W'&Ł|rliwjS' aa  
kój na; wschoKlzie Europy.

W ( t e k  rtsmskrecjl i tenstutuąi
Komisja centralna Związków' za- 

■woldloiwyoli 'pracowników pamuiwoh 
wych, ogłosiła1 onegaaj w dzrónnitoach 
warazawbkich następującą odezwę:

»Do członków Związków1 zawodowych prai
oowników paińsilwmych miejskich i jpiryjwat- 

zrrołaniai komisji głównej, oclem wyjaśnienia nych.
  .1   *!! fl Oołun I A. n TY f  K ftlsytuacji1, wytworzonej przez odsłania p. Kor- 
fantegc do jego mcoołdiaiwców. Prziedstasyilciela 
wszystkich ugrujiowiań lewicy z wyjątkiem 
u nioskodawu ów, wypowiedzieli się przeciw 
forsowaniu zwnłania Komisji głównej, stojąc 
n>a stanowisku, że ul-rudnił-oby to warożOiie c- 
becnio mlędzyklubowye roKOwaniau Na tem po- 
eóodztffliei (przenwianioi. W  m iędzy cza,wto odbyło 
się posie lżenie klubu »Wyzw1o1enia.«, na któ-

pojęci,ai tata zaiysowrane, znajliują dalsze 
ńozwinięcio w wjcrsizu sDziisiejszym idealiśtiom« 
i »Do młodych*, gdzie zdobyiwai się na mądrą 
inwokację, zakończoną charakterystyczne rn 
wr jego. ustach wuzwnniem, aby młodz* nie dlep- 
tali przeszłości ołta,rzy, sbo się na: ni|ch jeszcze 
święty ogiień żarz), i miłość ludzka stoi tem na 
straży i —  wy wńniniście im cześć! 

i Duszai polany citiząsUi sae zwralna z wisiZelkieh 
. osobistych pnjagnjeń, dojjratewa w  ^sptłnileniia 
ofiary, do zaparcia się i wyrzeczenia wtszyst- 
kiego. co; nlosii »doii osobistej pietna«. W  wier
szu sam na sam woła:

„Niech więc twa ręka w szystko we mnie kruszy 
„Co z osobistem pragnieniem się -wiąże, 
„Najlepszej cząstki nie wydrze mi z duszy 
„Ni tej światłości, w stronę której dążę... 
„Depcz śmiało ziemską istotę ułomną ,
„O której duch mój i ludzie zapomną!

Wyzwolony z poziomych ptragiuień, duch
poety wspelna się na wyżyny etyki i pódniiOiiło- 
ści ideałów, jakie przyświecały wielkiej poezji 
rctaantycznej i zdobywa się na rzucanie naka
zów moralnych, .jakie dotychczas niosła poiezja 
wtolkilch i aiszyich romantyków. Wcłdonąwszy 
ptoiwriaśłki', stanowiące istotę najszlachetniej
szych dążeń i pragnień ludzkości, jął zastana
wiać się naid niemi i wcielać js  w  kształty swej 
spioicojnej a, głt.bołuej, pomimo tu i ówdzie,1 wi
docznych wahań, stanowczej wyobraźni.

A wyobraźnia ta nastraja, lutnię poety posę- 
’ pnie, gdy, myśl jego ogarnie losy i przyszłość 
j ludzkości1. W  wierszu »na. wiek X IX * prz?po- 
|Wi,ada Asnyk, że nauka i idee tego wieku nie 
■ będą pociletchą dla błądzącej rzeszy, że sfnkro- 

va twarz zagadek byitu, nie odsłoni źródeł po
ci ochy dla: cierpiącej ludzkości. I w tym poglą
dzie wryprzeclził poeta wiek swój, który takie 
ladzieje wiązał z hasłami realizmu i1 pozytywi

zmu. Z haseł tych w poezji nic prawie się nie 
ostało.

Buż ;zą poetyckiemu pojmowaniu zjawisk 
społecznych była dńszai Asnylra, gdy omawiał 
klęski Ppcłeezne łub grozy wojny. Tak n. p. 
w wueirsau »Na poirojówisku* w ypowńadai 
7. ogromnym nas-trojiem siły skargę ogólńo-lndz- 
ką. A  już do wyżyn proroczego natehnieinia 
wznoe-i się W cyklu sonetów »Zo isoeny świata*, 
roztaczających caiłą panoramę scen, kreślonych 
w najwyższem napięciu natchnienia poetyckie
go,, jako złowrojgii triląmf lanioła zniszcz,etnia, 
któiy Bogu łaski i miłości rzuca klątw/ę w błę
kity.

■ Z  w yżyny natclmtonia wieszczów^ Asnyk 
myślom sw'oim zalknięśla lot wysok: i dostojny. 
A lo mimo dloistojeństwa nalt,clm'ieąjfci;, mimo naji- 
stuotelniejszego poczucia artyzmu formy, Asnyk 
iiie stajld przy1 haśle ».s,ztukai dla sztuki* lub 
»ezystial S7juka,«, lęuz podporządkowiujo cała 
sfwa poezję wymagapionr wyższycli dąż( ń spoi- 
łetznyob. Hasło to  podjęli po  aim młuidzil wie
szcze i zdołaHj je  zupełnie w ypaczyć, niilcbacz- 
nie poddiająo się i>od wpływ zadawalniiająoej 
się pustym 'dźwiękiem słów poezji framomskiej 
z lat ośmdziróiątyich. A  przecież Asnyk, jako 
m-istirz fionmy', należy doi największych w  poezji 
naszej. ^Uczuciowość w rozległej bardzo 
skali) —  jak  sibuszniie określa Chmielo.wski —  
honja, szyderstwo,, sarkazm, a obok tego re
fleksja, nurtująóa w najzawilszych głębiach 
myśii, by ły  to  dziedziny, w których pciefta ton 
albo nile miał sobie równych wśród utsfpółcze- 
snych, albo1 też był pierwszym, co  ślę w  nich 
7, taką Siwiobodą i wdziękiem obracał. T o  jego 
ehwałal, i trwała podwalina znaczenia w  poezji 
naszej«.

Dustoina postać Adama Asnyka jiebt dto 
współczesnej poezji polskiej drogowskazem 
myśli, znaczącym jej przyszło szlaki. Stanęła 
ona ja!k słup płomienny na granicy dwóch epok 
i blaskiem swego natchnienia rozświocała ho
ryzonty dla tych, co mielił pc Asnyku objąć spu
ściznę ducha.

Zdawałoby sir, żo tak jasno określona droga

Koledzy! Obywatele! Państwo polskie zna
lazło siię w okresie ciężkiego przesilenia, Sto
sunki polityczne wewnętrzne, wytworzone nie- 
opatrzne,m, kaiygTtditem postępowaniom szere
gu stronni>:tWy mogą spowodować iustvąpienxe 
Najczeinilra pań stw,a„

W  tym momenle;e, grożącym daleko itdącemi 
sikufkami', eiężkiemi walkami wewnęltrznemi, 
może rumą naszego' państwowego dorobku,

zanci i&ię spadkobilencamL programu poetyckie
go Asnyka. On wprowadził do poezji refleksją 
filozoficzną i syntezę. On pokazał, że można 
w poezji zafstanawiać się nad zagadnieniami 
wĘizelkieć natury',, że niema dla niej ani zbyt 
ciemnych głębi, ani zbyt stromych wyżyn. N o
żna było spodziewać się. że po takim poecie 
nastąpi na c-ałyjm froncie poezji zmiana zasad
nicza kierunku myślenia, pogłębienie ideowe, 
że w panze z formą udbslkonałoną. pójdzie kry
stalizacja tóeści, że m  nieg^o pójdzie świeży 
wilaw, któiy da początek n w em u  okresowi poe
zji naiszej. Dotąd dokonało się to tylko w czę
ści. Niiwa poezji zaludniła się licznem pokole
niem dzialsyj' Apollima,, która z cala usiinośoią 
stara się stanąć na wyżynie ducha Aury ko we- 
go, ale wyw-ym tymh w treści ids$w<fj jeszcze 
nie sięga. Słowo jego ma moc i W tęgę twór
czą i zapłalutoiająeą, ale widoczni^ w odniesie
niu do najbliższej ezasiem epoki, słowo to 
jeszcze tkwi na wyżynie niedostępnej dta dzi
siejszych epigcńów pioezji. Czas jego ijdzto je
dnak; mdwfi) o  tem kunszt słowa młodej poe-zji, 
mówią o tem przebłyski w niej filozoficznych 
ided. Góiujyra w poezji minionych lat dzdcróąt- 
ków jałowość /treści, bamalność i bezmyślność, 
wirtuozowska, ale- pusta gra slów„ nsltępuje 
miejsca pogłębieniu uczuć, pojęć i refleksiyy na 
lemat społecznych, narodowych i filozoficz
nych zagadniień. To, promieniujący na pokole
nia wpływ' tego wlielkibgo duchat, który' po trój
cy romantyków naszych objąwszy berło poezji 
z ducha,, udał j-edyny moę, aby stworzyć Kwbją 
własną c-pokę, wywiesiwszy liaisła idioslow 
swojskich, zcspwlicinych z prądami ogólno-ludz- 
kfemi.

Trzoraldzająca się treść duchowa naszego 
społeczeństwa w ostatnich lait dziesiątkach, 
znalazła w Asnyku jednego z? swycń praedsto- 
wicMi, kitóryn. przypadło w udziale stać się 
dźwignią poichodu myśli narodowej w dirahu 
odrodzeruD ideałów społecznych i ogólnoludz
kich.

ZW ROT MIENIA POLGKIEGO Z ROSJI.
S  M osk w y  d o n o s i P . A . T. 17 b . m .:
J u tr o  w y je ż d ż a ją  d e le g a c i o b y d w u  stron  

m ięszanicj k o n r ó ji  roew n k  u a cy jn e j w  M osk w io  
d o  ćfozyTzai dSa. o,dbibru i w ysian ia  d o  P o lsk i 
w yw teK Soayfci p rze z  w ła d z e  s o w ie c k ie  z  M ika- 
£'zew iez  w  rofru  1920  fa b rc k i fo n u e r ó w  Cżuidńei- 
ra. D zisia j zo s ta ła  p od p isa n ą  u m o w a  p racz  p o 
s łó w  obu  istron c o  d o  re cw u k u a c ii fa b ry k 5 do. 
P olslci. Pralce nad. p rze jęc iem  oraz jgiłaidbwa- 
rdtem fa b ry k i p o trw a ją  o lco lo  dw a tygodnile.

lY c z o r a j w ró c iła  z  P etersb u rg a  d e le g a c ja  
obu  stron  m ięsza n e j K o m is ji reewatouatcyjnej 
w  śfoskw .io, d o k ą d  w y je ż d ż a ły  p o  o d o ió r  p a io - 
w ozów ', za ik w a k fik ow an ych  d o  recw rktua ' ji. 
O debram o 4 2  pairciwozy, z  k tó r y c h  21 n&ież.y d o  
Ib. k o le i f s b n u z n e j  łó d z k ie j C zęść  pairorwiozów. 
sitarej kcń istrukeji. k tó r y c li  o k re s  p ra cy  m inął, 
zakw a lifik ow an ie  w p ra w d z ie  iaiko łom , posiadać 
ja c y  ję d n a k  mnc-idziane p a len isk a . P o zo s ta łe  
p a r o w o z y  poi sk om p le tow a n iu  o d ję ty c h  czę śc i, 
z a k w a lifik o w a n o  ja k o  p a ro w o zy , n a d a ją c e  ń ę  
do- p ra cy . B ęd ą  o n e  p ierw szym i transj>ortarni 
o d e s ła n e  d o  kra ju .

Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.
Warszawa, 20 Ii|pca (P A T ).' K o m is ja  k o n s ty 

tu cy jn a  przy jęła sizetreg p o p ra w e k  d o  p ro je k tu  
u s ta w y  o o r d y n a c ji  wyborczej tło senatu. Sprai- 
w ę p o d z ia łu  o k r ę g ó w  w y b o rc z y ch  p -z e k a za.no 
p o d k o m is ji celem  u sta len ia  gra,m c o k r ę g ó w  i 
p rzyd z ia łu  m a n d atów . D ziś  o  g.odz. 4  p o p o łu 
dniu  p o d k o m is ja  odbędzra  p os lód zem e

Na: hem szenok iem  p o d ło żu , z d o b y ł  A s n y k  
s ta n o w isk o  w  szleiregu n a jw ię k szy ch  d u c h ó w  
p o e ty c k ich .

.Tak p ra w d z iw y  w ie sz cz  z  d u ch a : n ie  u le g  
ch o ro b liw y m , d e s tru k cy jn y m  potouscim  de>ka- 
dentyzm u., m a  za p a trzy ł się  n a  ty ch . c u  p o e z ję  
ch c ie k 1 uczy*n5ć zbiior.eim s łó w  p u sty ch , girlandą 
p ięk n ie  debieranyieh  w y r a z ó w  ba z  tności, lecz  
tw o r z y ł nai z rę b ie  m y śli, z ro d zo u e j n a  piodkl.>  
dzie  wieldiz-v, r e fle k s ji i  f i lo z o fic z n e g o  (przemy- 
śleińlą.

Dfitwał iwf potdzjii o b o k  »»jkmni3ztowTiiejszejJ 
fo;rm y treść  id e o w ą , u ję tą  w  k sz ta łt  pncbty 
i  ja sn y . T em  w y p rz e d z ił on  p o k o le n ie , k tóre  
u le g ło  w p ły w o m  n aślado .w czym  i ja k o  ta k ie , 
za p a d ło  ru ch em  w ste czn y m  w  p rze sz ło ść  i  tio- 
raie w  fa ła ch  zapom nienia,.

O d śm ierci A sn y k a  dzieli n as ćw ie rć  mdieku. 
W  dzi-ię js izej g o rą cz k o w e j d o b ie  o k re s  to d łu gi. 
N a n iw ie  p o e z ji p o lsk ie j zak w itn ą ł w  ty m  cza 
sie i1 rozw in iu  silę b u jn ie  szereg  ta len tów  n o 
w y ch , o ry g in a ln y ch , n iep osp o lity ch . W  ró żn y ch  
dziedzin ach  t.wórczoścdi lite ra ck ie j —  w  lir y ce , 
dram acie  i p o w ie śc i, lata te z a z n a c z y ły  się o ż y 
w ien iem  w y ją tk o w e m . Pciw staly n o w e  w y b i
tne, k tó re  zasu n ęły  w  c ień  i p o g r ą ż y ły  w  za 
pom nien ie  p o s ta ć  i p o e z ję  A sn y k a :
N ics iu szn ic! Bo c a la  tw ó r cz o ś ć  Asrraka jesft na 
w sk ió ś  w sp ó łcze sn ą , b o  w  p o e z ji je g o  tętn ią  
zw ątp ien ia , rozA^zarowania, n iepcdcojo w a ilu , 
n a d z ie je , pragniie-nia i id o a ly  w ozow sijszego 
i dzm ejs-ziego pokoLuŁii. P o e z ja  ta  d łu g o  .jeszcze 
p o z o s ta ć  m oże  i p ow in n a  u lubkm yro pOKarm em 
d ifch ów , w ra żliw ych  na czyste , k ry sz ta ło w e  
p  ęk n o , duchów , zd o ln y ch  za trzym a ć  się  w  za- 
lum tó n a d  przepastn em i g ię b ia m i za ga d n ień  
bytu .

D la  d łu g ich , d a lek ich , b o d a j sz czę ś liw szy ch  
od  nas _ p o k o le ń , p o e z ja  A sn y k a  pow inna, b r ć  
i b ę d z ie  w sk azan iem  p rz y s z ło ś c i.

Wład. Prokcscb.
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Z E  STATYSTYKI ZIEMI WILEŃSKIEJ.
Na poAJŁiłrie diUnych, zawa5rtj§e-Ti w prabkka- 

-cii Gemera-riepo Koarisarjara W y b nrcziego, p. t.
1 >Wybory da Sejmu w Wilnie 8 stycznia 1922« 
letytorjtim, na Jatórem w  styczniu b. r. odbyły 
się wybory przedstawicieli na Sejm Wileński,

wióra 20.2LI kim. kw. obszaru i 735.089 mite1- 
Tzkmców. w tem 503.004 Polaków (68‘4 proc.), 
84.810 żydów (8‘8 proc.) i 52.814 Tratwmów 
£ 1 2  proc.), resztę stanowią t. zw. »buibejsi.« 
r(t. j. Hue;umiejący określić * swej narodowości) 
;Rosjaoic, Taitarzy. Karaimi i Niemcy.

Pod względem wyznaniowym ludność dzieli 
się 572.274 katolików (77‘9 rroc.), 84.810 izra,- 
ylirów (11‘5 proc.), 65.632 pramiosłan* nyc-h 
)3  9 p-roc.), reszta zalicza) się do sfrarcobrzędow- 
iców. Mahometan, ewangelików i Karaimów. 
We wszystkich okręgach wyborczych ludność 

■"polska stasiowi większość: w ośmiu b°ziw7glę- 
[dna (od 56‘1 proc. do 94‘2 proc.) w dwóch pow. 
yświeciańskim i komajskim względną (49'5 
ii 4.r8 proc.),
. MnóejsziO-śfe litewska, tworzy większo skupie- 
jnie jedynie po wsiach wr pohidniowo-zaichod- 
nieh gminach okręgu braslkoiwskiego, północ- 

tr.ych śuięeiisr-skiego i komajokiego, oraz połu- 
j dniowych trockiego, białoruska —  w połulnio- 
iwo-wschodnich gminach okręgu kcimnjsldego, 
'.oraz poiudnfcwyjęh —  lidzkiegO' i wafalaskiego. 
[Żydzi z-a-mkiszkują nśemai wyłącznie miasta 
ii miasteczka, stanowiąc 36;6 proc. ogółu za- 
łludnć&nia tych ostatnich.

W YM IERAJĄCA ITCRA7NA.
Z Wćirezawy donosi j-Russpress*: Uchodźcy, 

przybyli z Chemacuiła, podają, że ze 120 tysięcy 
(mieszkańców, jakich posiadało miasto w  roku 
i l  919, obecnie, według urzędowych danych so
wieckich z czerwca b. r. pozostało 35 tysięcy. 
Również wiedŁug urzędowych danych- od lFator 
pada r. z do kwietnia b. r., w  mieściiię zańarlio 
38 tysięcy osób. Miasto wyglućla jak pustynia. 
Mnóstwm dom ów zburzono na opał, irtaayistkio 
(iwe)łvia wyrąbania w tymże celu, wodiaclag nio 
działa, ulica sa w  strasznym skamle. Trapy 
zmarłych z  głodu i rozmaitych efpildemij, leżą 
Tia ulicach po  2— 3 dni i są rozszarpywane przez 
psy.

i Dnia 5 łipca pud mąki żytniej koszto-wai 
w Cjharsofrau 8 miljonów rubli, a- pszjenicznoj 
12 miiljonów. Wyjjaad uchodźców- zal graz.leę od
bywa się bez. przdszkól, ponieważ w mieście 
niema żadnej władzy i jedynie nieliczni czer- 

< womearmieji-ciy, w łóczący się po ulicach, repre
zentują władzę sowiecka, Jiecz ci otstapń za 
1— 2 funty chleba', chętnie przepuszczają 
uchodźców- na statki i nawet pomagają prze
nosić bagaże.

Z Bordeaux donoszą:
Rzoiczoznnwica. ekonomiczny, Lub^rsac, w y

słany na Ukrainę przez komitet międzynarodo
w y pom ocy dla Rosji,, po powrocie ogłasza, iż 
sytuacja ekonomiczna; większych miast na 
Ukrainie jest rozpaczliwa. W  Charkowie zam
knięte ziosuily szpitale z powodu bratku Stoli
k ów  aptekarskich. W  O desie zwłoki ludzkie 
pozostają nieraz na, ulicach po kilką diod, za
nim zostaną pochowane we w spólnych grobach. 
Znanej ze swej urodzajności ziemie między 
Odessa a Pcłtawą, leżą odłogi'em. Wyipadki Lu- 
dożerstwa stały się tak liczne, że władze odma
wiają interwencja.

Mzinle sn̂ IfaUtlyzma u wojska
* W  myśl intencji M. S. Wojsk, głęboko odczutej 
w tutejszych sferach miaredajnyich ugTupowaii spo• 
łeciznycli, pracujących na niwie rodzimi j oświaty, 
(T. S. L., Związek P. Naucz, ozkół pow s . i L d.), 
a także i Polski Iliady Krzyż, którego celem jest 
epicka nad żołnierzem podczas stanu pokojowego, 
zawiązał się w Krakowie pod .pazewodsiobwem Do
wódcy Okręgu Korpusu Nr V., gon. Osińskiego, 
Okręgowy Komitet zwalczaniu anadfobatyzsau sv 
wojsku. W skład Komitetu z iinstytueyj społecz
nych i zawodowych weszli: Przedstawiciel T. S. L. 
((wiceprezes Ostrowski-! P. B. K. (prezes Wodzi 
nowski), Związku Folskiego Naucz. Szkół Powsz. 
tpp. Leon Patyna i Władysław Sieńko), z urzędu 
zaś: pracdtróawieifl kuratorjum Okr. Śzk, Krak. 
I wicekurator dr Polaki, Komendant Obozu warty 
wnegu w Krakowie (ppułk. Jakesch), referent o- 
śniatowy D. 0. K. Nr V (kpt. WjUBbuch) 1 K. 0. W . 
(kpi. Nowak).

Pierwsza posiedzenie lego Komitetu dla uch.wa
lenia regulaminu jego czynności odbyło się w dn. 
18 b. ni. W  myśl powziętych uchwal, zadaniem 
Komitetu jest uruchomienie wezasis od 1 paździer 
sika b. r. do 31 marca 192,3 r. kursów dla nau
czania żołnierzy-analfabotów, których w tutejszym 
OkT. Korpusu jest około 7 tysięcy. Sami ( ficerowie 
podołać zadaniu temu nie mogą, bo stan ich jest 
cbecnlp za mały, naukę czytania, i pisania om,z 
arytmetyki, z wykluc-zeniem bcwwarriikcw.m 
wszelkich pogadanek politycznych i historycznych, 
objąć więc niifecą wyjątkowo cywilni nauczyciele 
i prowadzić ją będą ściśle w myśl instrukcji M. S,

E E O N I E A
Kraków, 21 lipca.

KOMTTET UROCZYSTOŚCI 6 SIERPNIA 1914 
ROKU zwraca się do mieszkańców miasta z, proś
bą o zgłaszanie walnych pokoji, nadających się 
na zalewa,terowanie (jenerałów i oficerów sztabo
wych) uroczystości w dniach 5, 6 i 7 sierpnia 1922 
roku. Zgłoszenia dla pojedynczych osób prosimy 
przesyłać do Sekcji kwater.-gosp.. miurzcząccj się 
w Komandre Obozu Warownego, plac Magdale
ny 1. 2, I. piętro, drzwi Nr .42, na ręce sefci. por. 
Paska w godzinach 8— 12.

KOMITET ZJAZDU LEGIONISTÓW i wszysł 
kich polskich żołnierzy brzeżańazyków przypomi
na, że dzień Zjazdu w Brzezia,r ach wyznaczony 
został na dzień 29 i 30 lipna 1922 t. wobec czegu 
upiasza wszystkich, którzy mają zamiar wziąć 
udziad, aby się wcześniej zgłosili, celem umożli
wienia komitetowi przygotowania przyjęcia i kwa
ter. Zgłoszenia i opłatę -kosztów należy przesyłać 
na ręce przewodniczącego Komitetu, Stanisława 
Wiszniewskiego w Brzeżanach.

WYCIECZKA RUMUŃSKA. We środę, 26 tam., 
rano przybywa de Krakowa -wycieczka profesorów 
i słuchaczów Akademji handlowej i przemysłowej 
w Bukareszcie, w liczbie 90 osób. W  skład wy
cieczki wchodzą wybitni przedstawiciele rumuń
skich sfer ekonomicznych Prócz zabytków mia
sta .goście zwic-dzą zakłady fabryczne w Krako
wie i okolicy Przyjęciem wycieczki zajął się oso
bny komitet pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta dra Wielgusa.

PO D W YŻK A DLA PRACOW NIKÓW  PAŃ
STW O W YCH . Z Warszawy t$tejfctóują nam: 
Jutro w godzinach rannych odbędzie- się po
siedzenie Rady minisitrów, na którem załatwio
ne być maija niiiecierpiące z,włoki! hprąwy, a mię
dzy innemi kwteotja nawój podwyżki dla urzę
dników państwowych. Istnieje projekt podwyż
ki płac pracowników państwowych o 40 pro- 
cer t.

W YPŁATY w  P. K . K. P. Wyplata, ewentual
nie kredytowanie rachunków w Polskioj K -aijowiej 
Kasie Pożyczkowej na zasadzie aikredytyw na to
wary odbywa się również niezwłoczniej po przed
stawianiu odnośnych listów frachtowych. Wzmian- 
kowlanie w artykule p. t ..Niezmierne opóźnienia 
wypłat miały miejśce jedynie sporadycznie z weny 
aiiredydowainych, którzy przedstawiali do opłaty 
listy frachLcwe bez stempla ltolejow'cgo o sprar.v- 
dzemiu w-agi, który to warunek byl -obowiązujący. 
WypUbi z-atom mogła była nastąpić dopmro po 
uzyitkaniu zezwolenia zlecccicJawTcy, co było po
wodom opóżnimia.

W  SFRkWlE TYTUŁU „INŻYNIERA“. Dyrek
cja gŁadJian Rolniczego Uniwersytetu Jagielloń
skiego, na zapytanie, skierowane do niej, wyjaśnia, 
że Uniu ersy tot- Jagielloński ni« nadawał i nie -na
daje tytułu ..Inżyniera-1 i że woboc tego wydawa
nie dyplomów' lub świadectw z tytułem „inżynie
ra" przez Uniwersytet Jagielloński nie może mieć 
miejsca.

NOWA TAKSA ZA LECZENIE W  SZPITA
LACH PUBLICZNYCH I POWSZECHNYCH. „Mo
nitor Pol,.-ki'- z 17 tam. ogłasza rozporządzenio mi
nistra zdrowia publiemc-go o podwyższenie -ta,Ks 
za leczenie i pielęgnowanie chorych w sizp-itaLacb 
publicznych w Uałopolsce. Według nowej taksy, 
która obowiązuje od dnia 1 li}?ca br. opłaty za 
leczenie i pielęgnowanie chorych przedstawiają się 
następująco:

W  państw u w) m szpitalu &w. Łazarza w Krako
wie i szpitalu powszechnym we Lwowie w klanie
I-szpj 20U0„ w dr tgiej 1300, w Ill-ciej 900 mkp. 
dzieiarie; w państ^mwym zakładzie dla umysłowo 
chorych w Kulpa,rkowie w I-szej klasie 2000, w
II-giej 1200, w Ill-ciej 750 mkp.; w zakładzie dla 
umysłowo i nerwowo chorych w Kobierzynie —  
2500 mkp., 1500 mkp. i 900 mkp. Puz-a tam we 
wBzyelkiieh szpitalach powszechny di i publicznych 
Małoipotsfd taksa wynosi w I-szoj klasie 2000 rnk, 
w 11-giej od 1200— 1300, w Ill-ciej od 700— 800 
mkp. dziennie.

PUŁKOWE ZAW O D Y  SPORTOW E, poŁą- 
ezone z otwiaireiem boiska, odbędą się Óiuiiti 22 
bm. na boisku w koszarach Czaraiockitigoi na 
Kroiwodrzy. O godz. 10 odbędzie się piośwyęao- 
nie i uroeziTde oft^arcie stadjemu spotrlówiego, 
poczem nalst.anią zawtodt lekkoatletyczne część 
I. Po piułucłmu o godzinie 3 zawodóiwt lekko- 
atl-3 tyczn,ych część II, po ozem m-atcb footioau. 
ło\yv misd.zy drużynami »7\isla« (Kraków) i 20 
•P. P. Z. K. (Kraków., miktrz. drużyna wtjysk.) 
Zakończy ogloszcmie zwycięzców i rozldarue na
gród.

RAID AUTOMOBILOWY NA PRZESTRZENI 
WARSZAWA- KRAKÓW- ZAKOPANE. Wczoraj 
rozpoczęła sic drugi jazda k-orokursowa na samo
chodach. iimądsena staraniem sAutomobil-Klubu 
Tolski^ Uaid rozpoczął się o godzinie 7 rano w 
Warszawie, fcta-.rt był w parku j-Ag-iiciola®, wyra- 
3?aly samochody z parlui tego c-o pięć minut. —  
W raidzie bierze udział 9 samochodów konkurso
wych i 3 pozakonkursowe. Droga prowadziła szo
są rządową War.-zawa - GrojęwKcńskie-Kiolee- 
Mic-chów, przez Sz.yce-Kraków. Do Krakowa przy
był pierwszy vMer«cdos* Nr 1 o godzinie 2.29 po

dzić będą w dalszym ciągu wyłącznie łylko o f ic e 
ro w ie  w koszarach.

Koszta p -o',radzenia tych kuisó',v, przekracza
jące sumę 40 miljonów, podanowicno pokryć dro
gą składek i w tym celu Komitet zwraca się z 
prośbą do całego społeczeństwa o materjalnc po
parcie tej niesłychanie ważnej akcji narodowej. 
Zbieraniem skladc-k z ramienia komitetu zajmie 
fię T. S. L. i Polaki Biały Krzyż. Nauka odbywać 
się będzie w godzinach popołudniowych w loka
lach szkół pu!diczny'ch, za zezwoleniem odnośnych 
władz, a Kurator jo m Okr. Szk. krakowskiego prz-z 
swogo przedstawiciela przyrzekło całej akcji ja-k 
najgorętsze poparcie. Sprawę nadzoru eak'4iiogo 
mid te-mi kursami ureguluje komitet na najbliż
sze®! sweni pusiedzeniu.

źłaiwiązuny Koii.Uet Okręgowy działał będzie 
irównoczesnie jako nńejsoowy Rewrkm dla garni- 
zonu krakowskiego i jako talii zapren do swego 
grona przedstawiciela gminy miasta Krakowa. Na 
prowincji we wszystkich garnizonach powstaną za 
inicjatywą dowódców gmiizonów komitety miej
scowe na analogicznych podstawach, jak Komitet
0  Kręgowy i pracujący z mm w ścisłsfli ptnozu- 
imeniu i zależności od niego. Przybory naukowe: 
jak książki, zeszyty i ołówki, otrzymają żołnierze 
od wojskowości.

Społeczeństwo zaś całe w dobrze zrozumiałym
1 dla całego narodu naszego niesłychanie ważnym

następnie dwa pozakonikuriC/we, 
Nr 6, »Dodgc« Nr 3, »liat« Nr

wmłram miesięczny zarobek ,chcąio w ten sposób 
utrzymać swoje dochody jesz eze -pcoez czub urlo
pów pomocników fryzj-rskich. Ci, nie godząc się 
na podobne traktowanie, zażądali utrzymania ich 
poborów w dotychczasowej -wysokości, na oo wiar 
ćciciele zaidadów odpowiedzieli lolsautem. Przez 
cały wiazorajszy dzień prawie wszystkie zakłady 
byłyr zamknięte z wyjątkiem dwóch.

FANTAZJA ENDECKA. »Glos Lubelski* do
nosi... z Krakowa: »Kiedy rozeszłr. się iwieść o de
sygnowaniu na premjera pu-sła, Wiojcaecha Korfan
tego, na ulicach dało się widzieć niezwykłe wprost 
podniecenie i rmlość. Do późnej nocy przechodzi
ły ulicami grupki ludzi, wykrzykując głośne wi- 
u aty na cześć nowiego premjera. Wogóle, oprócz 
nieliczny-ch grup lewicowych, no i namiralnie ży- 
dowstwa, cały Kraków uważa tę kandydaturę za 
zbawienie dla Polski*.

Zaiste oczy endeckie widzą to, czego nie było. 
MARKI DLA PSÓW ŁAŃCUCHOWYCH. Magi

strat postanowił, aby wszystkie psy łańcuchowe, 
nie podlegające opłacie, były zaopatrzone marka
mi. Wobec tego magistrat wzywa właścicieli psów 
łańcuchowymi, aby w terminie dni 14-stu zgłosili 
się w' tutejszym Urzędzie weterynaryjnym, celem 
otrzyunama. marki dla psów łańcuchowych za opła 
tą w kwocie 300 Mkp. za (pierwszą markę, a za 
duplikat 500 Mkp.

W YZYSK KAWIARNIANY. Najdroższą bez
sprzecznie z kawiarń krakowskich jest kawiirmł 
Teatralna, naprzeciw teatru położona, gdzie ceny 
stale co dni kiixa bywają samowolnie przez właś
ciciela podnoszone. Obecnie kawa biała w tej ka
wiarni kosztuje 110 mkp., pieczywo obliczane jest 
po 30 mkp. sztuka. Uzasadnione skargi publicz
ności powinny wywołać ingerencję ze strony wła
dzy, powołanej do cznwama nad samowolą cen
nikową pp. kawia-rzy.

FCŻAR PLUBANJI. Z Modlnicy donoszą mam: 
W  mocy -ze środy na czwartek wybuchł pożar na 
strychu budynku mieszkalnego probostwa. Pożar 
w jednej chwili przybrał tak wielkie rocumry, że, 
nnmo aikcji okolicznej straży pożarnej, cały dach 
spłonął Sam murowany budynek ocalał. —  Pro
boszcz miejscowy, ks. Antoni Konopiuski, pornosł 
bardzo dotkliwe straty materjalne

DALSZE ŚLEDZTWO W ^PRAWIE ZGONU 
Ś. p, KOMOROWSKIEGO. W dalszym ciągu śledź 
twa w sprawie skrytobójuzego morderstwa, doko
nanego na Zdzisławie Kcnuororwśkim, własoiciełu 
droguerji, pracz j-ego żonę Izabellę,, wyszły na jaw 
i'Hjkaw'e szczegóły. Śledztwo prowaoizone jesu baz 
pnzerwy. Wrc/.oraj nad ranem kcmisain N-.apcr 
wraz z pokomisarzem Oleskim przeprowadzali re
wizję w mieszkaniu Komorm^skich przy uli^y 
Zyblikiewłcza. W kuchenni m piecu wńrod resztek 
poniołu znaleziono cz.ęśdoico zwęglone trzy pie
rogi z borówkami, których zmarły nie zjadł pod
czas swojego ostatniego obiadu. Także znaleziono 
tam opalrowanie z pravrków i szczyptę jednego 
proszliu. IV śmieciach znaleziono torebkę z mor- 
fim\ oraz, polaa^aaie pudetec-ziko ze starannie 
zdartą etykietą a.ptoki. Nadto znaleziono w szafie 
kokainę i inne" medykamenty. Wszystkie te przed 
mioty złożono w urzędzie śledczym, skąd odesła
ne zostaną do chemicznego zbadania. Komorow
ska, zapytana o przyczyny zniszczenia opakowa
nia proszków i usiłowane spalenie pierogów, 
oświadczyła, że robiła to dlatego, by me miał 
mąż podejrzenia, iż ona go truje. Służąca Kulkó- 
wmą zeznała wczoraj, że często sama dosyoywalia 
do potraw, przoana-czonych dla pana, pro&7,ki z po 
lecenia swojej pani. Kulkównę na podstawie osta- 
1 iiich zeznań aresztowano.

We środę w sUoliegmm Mcdioum« odbyła się 
w obee-ności komisji policyjmo-sanilamej sekcja 
zwłok ś. p. Komorowskiego w kinruniku ŵ draiza- 
nia przyczyny- śmierci. Sekcja, którą prowadził 
profesor dr 01’oiycht. wykazała oznaki chorobowe 
serca 5 sklerozę, lecz objawów zmian anatemiez- 
nych, to jost zatrucia nic stwiierrlzcno. Natomiast- 
nie jest. wykluczone, że Komorow«iki mmarł z po
wodu zatrucia akaloidumi, to  jest związkami, ro- 
ślameaa (morfina), które bezwaiunltow'0 nie pozo
stawiają po eobio śladu w przewodach pokarmo
wi ch i żołądku. Ponioważ dalsze dochodzenia 
rzuciły pewne światłą, że Komorowski został 
otruty, przeto wstrzymano^ pogrzebanie zwłok 
i zarziniaon) przeproy/adzetnie pC“iioivnej sekcji iv 
tim kianmlin, oraz analizę znalezionych podczas 
rew-iiizji pierogów i proszku.

KUPCY PRZED SĄDEM. P"zcd zwykłym try
bunałem w sądzie okręgowym ka.raym iv Krako
wie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw kilku 
kupcom krakowskim,' oskarżonym o -zbrodnię ’cra- 
dzieży. Oskarżeni byli: Lió-letni Waelaw Janccizck, 
37-letni Michał Słomiany, 32-lcini Adam Zem- 
brzyc.ki, 31 letni Henryk ReinJi. wszyscy właści
ciele zmatiych finu fcrakowśkich, oraz 28-loln’ Jó
zef Kochaj, magazynier fabryki *fefersw, R-ozpra- 
wie przerwodnic.zj ł sęebJa Hubaczek, oekarżał 
prokurator dr K;ditowskn

Oskarżony Janeczek z Powodu choroby nie ja
wił się na rozprawie. Według aktu cekarżeniia, do
noszono uiiejccinokrotaie firmie - Isk ra i Kai ma ń- 
ski«, że w niektórych krakowskich sklepach mo
żna wyroby tej 1 rmy nabywać o 21) procent ta
niej od o fen cwanych eon przez firmę. Ody . z War 

ajent firmy doniosł o tein i; jako dostoiwcę 
ńszych.»ivyi'obóiv j»IafeY* jBkmął Reinćlła, prz.o 

adziouo u tego ostatniego rewizję, pizirerzem 
oaiej  ̂ »rtesant j z51tol( s-io>no wyroby »Iskry« w większoj ilości, ani-

i 1921 pobrał. —  
magazynic-r

kiego więzienia z obostrzeniami, Henryka Rein- 
dla na 8 miesięcy więzienia również za --zbrodnię 
kia-dzioży, Adama Zenibrzyckiego za -przekroezc- 
nae z paragrafu 477 na karę 2C.000 Mkp., ewen
tualnie 20 dni aresztu, a Michał Słomiany został 
uwalniony. Z powodu tego, że zaistępoa obwinio
nego Janeczka przedłożył świadecibwo lekarskie 
-ze stwierdzeniem choroby swojego kkemta, trybu
nał wyłączył sprawę Janeczka, która odbędzie się 
w późniejszym terminie,

MATKA ZAMORDOWAŁA SYNA. Onegda.j An
na Zając z Przylkowic, poiv. Wadowice, przywa
lił?- sizmatami swego 7-lewiiego niedorozwiniętego 
syna Filipa i w ten sposób spowodowała jego 
śmierć.

KRADZIEŻ LISTÓW Z CZEKAMI AMERY
KAŃSKIEMU Jak się dowiadujemy ,nnegdsj do 
jednej z kancelaryj dyrekcji po-ozt przy ul. War
szawskiej do-kunano śmiałego wkunainia. Znajdo- 
uały się tam listy z czekami amerykańsk-icmi, któ 
re zwracały urzędy pocztowe, jako niedoręczone 
z powodu niedokładności adresów. Sprawcy wła
manie, obznajomieni widocznie z rozkładem biur, 
po wejściu do k-ancelarji, rozbili szafę i zabrali 
z szuflad kilkadziesiąt listów. Po dokonanym ra
bunku wyjęli z kopert czeki, a potargane koperty 
wrzucili do ustępu. W  toku śledziwa aresztowano 
jako. podejrzanego o kradzież, byłego woźnego iv 
tej dyrekcji poczt.

Dalsze ślodztwo w toku, szkoda idzie w mi- 
Ijoiiy.

MIL JONOWA KRADZIEŻ. W  pociągu międizy 
Lwowem a Krakowem nii>zn3ny sprawca skradł 
p. Mairji Rapadkiej, zamieszkałej w Zakopanem, 
walizę sltój*zaną, zairierającą biiuterję i srebro sto 
łc we. irartośei 10 nuljonów Mkp.

7,
NOWA OFIARA SZULERNI W  SOPOTACH.

W  Warszawie poderżnął sobie gardło Abi-ańam 
Bcuke, kupiec z ul. Leszno i po tym zamachu 
wkrótce umarł. Jak powszechnie przypuszczają, 
pozbawił się om życia z powodu znacznej pirzegra- 
nej w Sopotach.'

WYBUCH ETERU. W  Warszawie przy ul. Tar
gowej 1.-53 nastąpił wybuch eteru, który ulatniał 
się 7, flaszki i zapalił się przy ognisku w kuchni. 
W  jednej chwili zapaliły się schody i groziło nie
bezpieczeństwo wiszystkain mieszkańcom. Straż o- 
gniiowa zdołała ugasić pożar i uratować miesz
kańców, z których sześciu odniusło niebezpieczne 
po-parznnia.

SCHWYTANIE NIF.BEBZPIECZNEGO BAN
DYTY. Z 'Warszawy donoszą: Podczas obławy, 
dokonanej przez policję 4-ch powiatów na połu
dniu województwa warszawskiego schwytany zo
stał jeszcze jeden członek bandy, która dokonała 
szeregu napadów w Warszawie i okolicy. Schwy
tanym bandytą jest Feliks Szmydt, który w czasie 
zabójstwa policjantów- iv Milanówku został aresz
towany. zdołał jednak zmylić -cęujnośó wartowni
ka i zbiegł z Grodziska.

PAŃSTWOWA HUTA SREBRA W  STRZEB- 
NICY. Jak wiadomo, kopalnie fiskalne na -Górnym 
ńląaku przeszły pod zarząd polsko- francuskiej o 
1 cw'a,-;izystwa w Paii-yżu. Tylko lnuta srebra w Sfcrze- 
lmicy prowadzona jest w bezpośrednim zarządzie 
państwiofwyni. Nitaney ze złości, z powodu oibjęc!a 
huty pl'zez państwo polskie, wycofali stamtąd 
wszyisikich urzędników. Rząd -polski jednak szyb
ko braki wypeMl i z okazji uroczystości górno
śląskich w dinmi 16 bm. wyposzczono zostało pierw
sze. srebro, wytapiane iv tej hucie pod zarządem 

i ul.

f()pcl« Nr 9 iara roku KfJU

się kin
 __________________    . v tusz.u

Rynku głównym koło kościółka św. Mojcjtwha. j p.^sty iv ten sposób wymienionym o;-karżonym,
Zaznaczyć należy, 
n i i ędzyiiarod o w ego

ze raid obecny ma charakter 
l'inna »Steyer« wysłała spe

cjalnie dwóch swoich dyrektorów , pp. Svike i p

że dodawał do zam ówień zram-zną Rość skradzio
nych pracz siebie artyLuloi*. Kochaj przywmał się

Lorenza. Rakiem kiereje komandor klubu pułko 
wnik WioJziinicrz zuigerak1 i i'icei-^omandcT i'nż. 
W łurfzimierz ’Zeydoivski, Droga z Yinrazawy do 
Krakowa była ciężka z powodu ustawienicj ivi- 
cniny i rozmokłych gościrCuw. AVyjsfe< w dalszą 
drogę n istąpi dzisiaj, to jasi w j-iątok, o gadzinie 
9 rajco. Po praj bj-c-iii do i-ułsorSfciogo Oka*. uc*e- 
6trucv raidu odpoczną dzien, poi -zem odbędzie itę 
w drodz«) pwiTutocj -L  ^Morskiego Oka«, pracz 
Kraków, Kielce, Grojec do Warezai’'y wyścig sa- 
Uioehodóiy,' bicrą.cyoh ulzial w konkursie. Ponie
waż śledzenie przebiegu raidu zawiera w sobio 
bardzo ważne doświadczenia dla wc-jskowośc-i, 
przeto ministerstwo spraw wojsk owych zarządziło 
daleko idące poparcie i pomoc przes rozstawianie 
posterunków na całej drodze przy ważnych roz
gałęzieniach, dostarczanie benzyny;- oraz zabez- 
pfeczartfe nuejsc pod park -raidowy w mielcach 
postoju. Obsadę stanowiło w każdym samochodzie 
3— 4 oiób.

kradzieże farb i s f rzcdaiwania ich csknrżoni-m

interesie, leżącym w pozyskaniu olbrzymieli nus LOKAUT W  7.AKŁADA H FRYZJ^R^. KICH* 
analfabetów zu w-schodu dla kultury narodowej, i Właściciele zakładów fryzjerskich, potLaosząc 
znuDą swą ofiarn jścią. d-opomoże Kondtet'>wi do' jrzed tygodniem cenndt za roboty fryzjerskie 
pokrycia kosztów budowy Ojczyzny od poJaUw. o 30 procent, obniży li rownocześn.~ swoim praoo-

kuocotn, przyozein poual, ze Piwudl ncMiióiwł go do 
tych kradzieży, rdiiierał od niego kradziony to
war i uzielii Jię z nim zyskiem. W  czasie rewizji, 
jirz.cprowadzoicj u wspomnianych kupców, znale
ziono wielkie ilości towarów, pochodzących z tej 
łradizkiży. Pr/y rewizji u kupca Janeczka znale
ziono dużą ilość farb. z których co najmniej 16 
tuzinów pochodziło z kradzieży, u Słomisńego 
20 tuzinów larb, a felcininny wogóle farb w fi-nnie 
■dskra* -nie kupował, tylko pobierał jo u Kochają, 
u Zcmbrzyckicgo znaleziono skradzionych farb 
olejnych za przeszło 100 tysięcy Mkp. Fiima »Is- 

’ kra« poniosła wsk.utek tych kradzieży szko-łę na 
przeszło S00 tydęcy Mkp. według cen z r. 1921. 
Ńa wezorajszej rozprawie oowiaieni napierali się 
jakiegokolwiek związku z praktykami Kochaja, 
twierdząc, że dopakowane przez Kuchaja nadwyż
ki uważali z i wlaMiość Kochaja, gdyż ten mial 
ich w taki sposób informować. Na rozprawie wy
szło na jaw, że obwinieni porozumiewali się z Uo- 
cnajem co do pozbycia kradzionych rzeczy i co 
do podziału zysku. Po przeprowadzonej rozprawie 
rybunał skazał Jozefa Kochaja za zbrodnię kra-

FUNDACJA PROFESORÓW LWOWSKIE
GO W YD7LAŁU LEKARSKIEGO, Ze Lwowa 
helefoniują t a n : Profesorowie [wydziału lekar- 
skiiago Uniw1e«isytic-tu Jana Kazśmieinza wo Lwo
wie ufundowali 15 miejsc wolnych w1 jednym z 
dlomów akademickich dla synów inteligencji 
polskiiej z Małopolski w/schodnien-, ą)ragnkący'ch 
uczęszczać aa otuKlja uciówans^teskłe.

ROZSTRZELANIE BANDYTÓW I PASERÓW. 
Przed kilku dniami toczył się w Lublinie proce 
prze dsądem do-raźnym, 12 bandytów- i 2 paseirów. 
Bandyci .oskarżeni byli o zorgamiwwa-nie 20 napa
dów bandyckich od l czerwca 1921 r. do d. 21 
maja br. Hersztom ich był Winnioki, który zeznał, 
że obaj paserzy wskazywali bandytom, na które 
domy bogalsze można napadać. Sąd skazał 2 ban
dytów i 2 paserów na śmierć i 7, a w'śród nich 
WkEnukicgro, lia więzienie bezterminowe. 3 unie- 
wininion 3.

Skaizaui na śmierć bandyci i paeorz-y, z których 
2 są żydami, wnieśli prośbę o ułaskawienie, która 
z-ostela odrzucun i. Moboc tego wyrok wykonano 
nazajutrz o godz. 7-ej rano i wszystkich rozstrze
lano.

WYŁOWIENIE NOWEJ SZAJKI KOMUN I- 
S7-ÓW. Jak iJ,Kurjer lnf.-1 donosi, iv Słomiraifc na
trafiono na ślad szeroko rozgałęzionej sza(|ki ko
munistycznej. Koncentrowała się ona dokoła or
ganizacji pod nazwą „KomunLsticeesldj Sojuz Mo- 
łodic-ży". Była to centralna komórka mchu bol
szewickiego na kresach, skupiająca w sobie nici 
wiszystkncn jaczejck na wschodzie. W  chwili, gdy 
odbyw-aly Aio narady, piolic-ja wtargnęła do lokalu 
areę/zt-ujac iv całym składzie komitet >Sojuzu«. 
Iyista aa-oeztowranycli przedstawia sio jak nastę
puje: Majer Witkowski, Abraham Różański, Sza
chu Jecdofiiicki, Nurna Skudzicki, Efraim Za-łudzki, 
Szala Fpsztcin i Mojsze Szwarcz. Są to przeważnie 
syńcwic bogatych kupców z Białegostoku i Wilna:* 
* Kierowany przez airesztowanych ,,Sojuz“ mial 

bezpośrednie stosunki z Mos-kwą, a następnie, jako 
stacja przesyłkowa z Warszawą, Lublinem. Łodzią 
i Wilnem- W7 ręoe policji dostała się olbrzymia 
ilość odezw', oraz cały ■nakład ostatniego numeru 
-krasuaja M-ol»dież“ , pisma, wydawanego przez 
owa wykrytą organizację.

GORSZĄCE ZAJŚCIE W  BIAŁYMSTOKU. —  
.,Dziennik Ibalostooki" tpc-1 tytułem „Gorsząco 
zajścia" podaje co następuje:

W  pomnym lokalu zabawia,lo się w nocy 
czwartku na* piątek grono gości. Między nami znaj
dowali się: kap.ta® RomanOiYski, komendant- pla
cu. komisarz policji paintwewej (pasa neutralne
go), Czajkowski, kcmenduit okr. „Związku Strzc 
icekieg.o11 Bannct, radny miejski Godyński, p. Ry- 
óert. tud-zież inni Panowie ci siedzieli przy oso

bnych stolikach.
Gdy muzyka na żądanie jednej z, pań zagrała

WiOłgc-1, kapitan Romanowski i radny Godyński 
głośno przeciw temu zaprotestowali. Na tom tle 
ivyw'iązał się zatarg słowny, podczas którego ka- 
piran Romancw-ski poń&zedł do p. BanneUi, zna
nego sębie jeszcze zs elużby wojskowej i zwrócił 
mu uwago, że odpowiadając kapitanowi, poy irisn 
powstać. Ki aly p. Bannet zitył tę uwagę jakimś 
żartem, dotknięty te-in kpt. Romancw-ski ujął go 
za ramię, ssanając się w te® sposób zinu&ić do po
wstania. Na to p B. odepcłinął kpt. Romanow
skiego, który, putknąwszy się, upad] i zianil so-

Trudn-o dojść, skąd nagło do stoki, przy którym 
Łied-ział p. B. z towarzystwom, nadleciało krzesło, 
powodując iv następstwie pospolitą bójkę, zakoń
czoną interwencją policji. Sprawa przeniosła- się, 
ku ogólnemu zgorszeni®, na ulicę, gdzie policjanci 
n>związywać musieli trudny dylemat: czy usłuchać 
lept-. Pi. i aresztować komisarza Czajkowskiego, 
(który doznał zranienia czoła), czy "tęż zastosować 
się do życzeń p. Czajkowskiego i odprowadzić 
kpt. R. do komi&airjaftu. Ten spór trwał do godz. 4 
rano. Ostatecznie —■ udało się p. Czajkowskiemu 
odejść w swoją stronę, kpt. Romomowgtki zaś po
szedł w swoi-ą. P. Bannet, po opuszczeniu lokalu, 
wsiadł do dorożki i odje-chał.

Z PRZYGÓD OKRĘTU rf,WÓW«. Niedawno na 
podstawie informacyj paryskich ro-zrsela się po
głoska, że statek ..Lvvów“ uległ jakiejś nieznanej 
katastrofio. Pogłoska miała pewane uzasadnienie 
w' fakcie, ż-> otl dnia 28 cz.erwca nie miano żadnych 
wiadomości o statku „Lwów". Obecnie .paryska 
..Polonia1; dcoosi na pudstaw-to listu komendanta 
tego okięt-u, kapitana Ziółkowskiego 'Okręt 
.,Lnow-“ rz.eozyw iścio był iv niebeepśoczenstiwie z 
powodu burzy i dopływając już do Cherbcurga, 
gnany przeciwnym ivi:itiem, był zmuszony z/nów 
«ę  ocfaąć ku wybrzeżom Anglji. Jednak 7 bm. 
ealo i szczęśliwie zawinął do wskaizranego portu 
framouakiego nawet bez. pomocy holowników.

Statek „Lwów-1 jest to trzechmaaatowy żaglo
wiec, przydrzieleny do szkoły marynarskiej w Tozo- 
wi-c na Pomorzu, ma dwa motory pumocnAczc o 
ile SCO koni, 30 ludzi załogi i 59 kadetów szkoły 

morskiej.
STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ PCLSKl

Z Marsylji donoszą 19 bm.: Stowarzyszenie przy
jaciół Polski otworzyło tutaj biuro delegata komi
tetu centralnego na Francję południową. Zadaniem 
biura będzie tworzenie nowych komitetów okrę
gowych i lokalnych. .Mają one powstać wkrótce 
w miastach Aix, Arles. Taras-con

ŚNIEGI I MROZY WE FRANCJI. Z Paryża do- 
■raszą: \V Alpach spadły śniegi. W  okolicach Or- 
lcraimi zdarzyły sio wypadki przymirozkóiv.

SZARAŃCZA W  ROSJI. Według urzędowych 
źródeł sowieckich, są zagrożone praca szarańczę 
naistępująoe pzzestrzenic. w okręgu zawołnsldui—  
1.250.000 dzia-sięein i dolno-wiołżskim —  230.000 
dziesięciu.

ZMARLI:
—• Franciszek S c h n e i d e r ,  iwicepreEyaOniŁ 

lwowskiej dyrekcji poczt, zmarł we Lwowie w 62 
roku życia.

Dr Witold Nałęcz C h w a 1 i b o g o w s k i, sę
dzia sądu apelacyjnego i naczelnik sądu przciny- 
.4 o w ogra iv Krakowie, przeżywszy lait 56, zmairł 
dnia 20 ł>. ni. Nabożeństwo ża-łobno odbęd.aie się 
w sobotę o go tl/dmie 11 w kaplicy c neutorncj, po  
czom nastąipi eksportarja zwłok.

PROGNOZA NA PIĄTEK: Polepszenie się sta" 
nu pogody, cieplej, wiatry lokalne.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowa
li: 3061 Wojciech Marceli G i olecki Kraków i Lu
blin; 3062 Tamięci Artura i Marjd z fropkow^uch. 
Bukowieckich wdzięczne Teodora i Holi nu K-", 
3063 Związek pocztowców roicijsoowK go Kola wa
dowickiego; 3064 Inżynierowie okr. dyr. robó- pu
blicznych w Kielcach; 3065 Wladysłtr Mięfbm, 
a-ptokarz w Rabce; 3066 Urzędmr-y vydz. roln.- 
weteryn. wrojewudztwa pamięci dira Józef' Zogaji, 
3067 Tow. rkc. »Płótno* na Pomorzu; 30(58 Gze- 
sla-w i Z-ofja Cyngottowie z Włodizimieiiza na W-o 
łyniii; 3069 Zjazd Bierzainowialków w hpcu 1922; 
3070 Kąziiiiucrzostwio Gundermafiinowie w Pozna 
niu, wpłacając po 30.000 Mkp. za cegiełkę.

TEATRY KR AKOWSKIE?
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA DRAMA

TU W TEATRZE J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
w sobotę 22 bm. i w, niedzielę 23 bm. iń yińtCr 
czór daje teatr J. SiowalckuegO dwa osuranM 
przedstaw ietiią dr'im a uu w  tytn sezonae; pciwto- 
rzione będą na nich najświietższe notwiosca kr-a- 
kowskiijego''repertuaru: jutro rorakcyjnc nrcrtośc 
eksprciijunistyczniai Stan. I. Witkiewicza1, komie* 
dja sfentozma p. t. »Kurka wodna w niedz-^tę 
zaś wietc-zór dolsklonała kom edja M. Fu1 Ilkow
skiego yBimgii m w ,  ffr‘rtriai ! ak ^Gń>ciortow,o 
przez artystów nalszoj pierwszej sceny.

OPERó I OPERETKA. Dz^iaj, w piątek, jedna 
z lna.jkemic/,niejszych operetek -Piękna Mumia*, 
która, dzię-ki swej oryginalnej, pełnej humoru ro
ści, zdobyła tak olbrzym; s-ukc-es. Plrzemękne ran
ce lekka melodyjna muzyka, oraz polne noman- 
H- îzuego uroku librctU. daje obrazek wytwornych 
igraszek milomych, bogactwo humoru. _ wyńorne^ 

przepojone niezrównanym dowcipem, po
budzając cate audytorium do ogromm— o wybuchu 
toi-iecliu — Jutro, w sobotę. »Zydowka«, do któ
rej udało się dyrekcji uprosić p. Sk Grus&c-zyń- 
duego, któi-y odśpiewa partję Elsazara, przeto 
publiczność będzie miała sposobność ^usłyszenia 
i podziwiania tego fenomenalnego gościa w  no-, 
wej ©arfcji, prócz tebo wystąpią PP- J-aworzyi -ka, 
jako Rachela, BaudrowskarOsmecka, 
i Mazanek, będzie to zatem zespół śpiewaków, go
dny, nby ich usłyszano i podziwiane. _

2 TEATRU »BAGATELA*. Dzisiaj i jutro gra 
tea-tr ^Bagatela* głośną i efektowną sztukę w 
trzech aktach »<j*T«wicz« w koncertowym zespo
le doborowych artystów. Reżyserja i tytułowa ro
la w rękach Węgierki, zaś p. Malicka w roli bom 
W  sobotę po południu aroywesołu farsa »Dom 
z »od  N” i 23« w mistrzowski cm wykonaniu -z p 
Nowackim w roli glównej._ Ceny 70 p r o fit  wto -o-

-ni żony cli 
caciu«.

ne. W niedzielę po południu po cenach 50 procent 
komeilja Friedmana: »Madame Boc-

REPERTUARY!
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Czwartek, 20 lipca: »Kurka w«xl®a* St. Wit
kicwicz-a.

Piątek. 21 lipca: Wioczór taneczny G. Barnsun.
Sobô ba, 22 lipca- Hutrka wodna*.
Nic-iJzśela, 2 iipciu »t'iugi mąż* M. Fi-ja-łkow, 

skiego.
TEATR »I3AGATELA«.

Czwartek, 20 lipca: i-Carewicz*.
Piątek 21 lijica. *Carewicz«.
Scl>ota, 22 lipca,;-. po pohidińu: 

nu 23* (70 procent zniżone..
\vicz«.

Nic-dzj«!«g,43 lipca, po południu: ^Madame Boc- 
ca ciQ ^ (W p a cen t zniżone); wiec-aarem: »Care
wicz*. ■

»Dama z pod 
wicozorcm: »Care-

Każdy możo sobie w donra sporr.ąffZfi tanio undy 
minoialne przoz ożycie tabletek „\iTArf. — Do nabycia 
w .otekacn i składach aptecznych. 3701

dzieży z paragrafu l r j  u. k. na jeden tok cięż- bit rot



Sobota, 22 Kpca 1922. ? O W A  R E F O R M A

GFRTRUDA B4K&ISGN W KRAKOW IE.
Zcakoinuta, primabalerina opory wieldeńsHiąj 
wraz z *zrwpol n  solistek tejże sceny •wystąpi 
jedzmy raz w Krakowie, w teiteąe J. Sfcwap- 
k ijfo  Crisiej 21 bm. wieczorem. P. Harrisom, 
słyuna jakc urocza odtwórczyni klasycznych 
tańców. do których używa wspaniałych kotflju-

•Kr. 163.

NAPAD Y LITEW SKIE.
W ilno, 20 lipca (AW ). »Dziennik Wileński < 

donosi, że w nccy z dnia 16 na 17 lim a regu
larny oddział wojska littówkiiogo otoczył wieś

W NIOSEK POLSKI, MAŁEJ EN TENTY  
I PAŃSTW  BAŁTYCKICH.

Haga, 20 i:pca (PAT). Na wczorajszym posie
dzeniu pojwtłirdniilo-wem komisji nieresyjskiej i 

D ot gierdzfezki w paisie ńcutuJnym, w okolicy jcłclcguic-i Polski, mniej ententy j państw b a łty - ; (varzy’S'z-a boleści", a jest niim: frank francuski. 
Trok. Żołnierze Litewscy napadli na posiadł ońe ' ckicii Gżywśeni pragnieniem utrzymania jedno- 1  ^oregio kurs od pewnego czasu spada na giełdach 
gajowego, okrążyli zabudowania, perzem pod- śti wśród członków konferencji, oraz wyszuka- ta to w y c h  wraz zc spadkiem maili niemieckiej.

jak i posymislyozne nadzieje ,które znalazły osta
tnio swój wyraz w znacznej zwyzce obcych walut 
i dewiz.

Okazuje się jednak, że waluta nasza ma- ,.Po

bycia w kasie teatru J. Słowackiego.

Mlajsk! ffifr: Opera I Operetka
,jC2nr.cu“ z Wobką-Sobańską, Gruszczyńskim i 

FreszLm, — ? Piękna Mrma« EysłeFa.

Nowy sezon operowy rczpcczął się godnie .,Car- 
RiO-r: ą" w wykonasiiu o nieprzeciętnym poziomie 
a:*v£-iyc.sryin, Partję tytułową śpiewała p. Wol- 
ska-Sob; ńska. artystka opery poznańskiej. obda
rzona mPym głasetn i warunkami zewnętrznymi, 
pozwalając.emi artystce zadośćuczynić niełatwym 
wymogom aktoiskun toj osobliwej krc-aicji. Owa
cyjnie przyjmowano znakomitych gości warszaw
ski-'Ir p. Gruszczyńskiego, który w partjt Joso‘go 
przypomniał dobrze znane, świetne zalety swego 
głosu, oraz p. Frcezla, zachwycającego -swym roz
lewnym, potężnym barytonem, oraz świetną ma
ską. postawą i gestem torcadora

Ostatnią prcmjerą lekkiej muzy była operetka 
Ey?ler‘a „Fiękua Mama", rzecz muzycznie słabsza 
od pierwszych dzieł utalentowanego kompozytiora, 
wnosząca jednak wiele niewymuszonego komizmu 
i hunuoru w zręcznie skonstruowaniem libiecio, 
wołnern przytem od mdłego se-ntymetalizmu i try- 
w ialności, tych ni lodłąeznych przymiotów wiedeń
skiej operetki. .

Dużo wesołości wywołuję tu postać leśniczego, 
gdzieś z okolicznych lasów, który pierwszy raiz 
znalazł się w 'Wiedniu i to w ,.iepszean towarzy
stwie*, choć pochodzi i  1’lorisdorf‘u. Do zrozumie
nia twórcwośei Łyslera niech sic p.z.ycKyni tu ma
ła uwaga. Kompozytor ten nałoży cło tych nie
wielu. którzy nie poprzestając na teoretycznej wie
dzy i doświadczeniu praktycznego muzyka, kształ
cą się całe życie i rozszerzają swój widnokręg 
twórczy wchłanianiem elementów nowych, Na 
przedmieściach, czy w okolicy Wiednia można 
było spotkać Pyslc-ra, wsłuchującego się w moty
wy ludowej inuzyki. które skrzętnie zapisywał do 
swego notatnika, by je później zużytkować w 
swych dziełach. Stąd przy calom swern oMehty- 
zmie ma jego muzyka .piętno świeżej oryginalności 
i nie fałszowanego ob-cemi naleeulościami wiedeń
skiego stylu i sentymentu. W  epoce dekadencji, 
czy zwyrodnienia. muzyki przykład godny naśla
dowania dla wszelkiego rodzaju twórców.

Taką oryginalną, choć nie często spotykaną, 
lecz przecież istniejącą, jost wspomniana wyżoj 
osobistość leśniczego, świetnie odegrana przez p. 
Wolińskiego.

P. Sehupp-Skrzyszowska i Ostrowski ładnie od
śpiewali swe partje, pp. Woliński i Kaden wywo
ływali swym naturalnym komizmem dawno już 
nic-słyszane salwy smiecliu, również p. Zelska, 
grająca z dużym wdziękiem i wielu wykonawców 
w swych drobniejszych rotach, oraz balot przyczy
nili się do zupełnego powodzenia operetki, jednej 
z najlepszych, jakie się w ostatnim ozaisiio pojawiły. 
Rzecz. starannie inst onizowatą. przeiz dyr. Poleń- 
skiego, reżyserował p. Minowiicz, dyrygował p. 
Szczepański. Jul. Św.

mow. Pocz. . - o godz. 8 wiewFU^Biksty do nar • p2jjjj budynki mieszkalne, stajnio ! stodoły. — !nia środków. m ogących zapewnić pozytywny |T<Fasa fiuncuska tłumaczy to zjawisko wzrostom
1 rezultat bOiiifctrcncj-i. przedstawili następującą, e7n;°ji banknotów, zapotrzebowaniem przez kup- 
propozycję: 1 1cc*vv dolarów na zakupno bawełny, loez przede-

W  piśmie swojam z dnia 16 lipca delegacja [ wsz3's,It i zmniejszaniem sie możliw ości ctrzy- 
rosyjska domagała się przesłuchania. A b y  da-ć -ńyiuę odszkodowań od Niemiec, u obec pogarsza-
d-o poznania!, z<e konferencja j<?st skłonna- do ia %  sytuacji finansowej. Ewentualne bair
wyszu kanlat gmuntu diO porożumiania z delegacją . bimctwo Niemiec pociągnęłoby też za sobą wielkie 
rosyjską wspomniane wyżej państwa mimo, s z e - , &ftary ze s k ro a y  Franeji, k*;óra starać się będzie 
regu zastrzeżeń cio d(o- kwestji procedury r o k o - , 0 zabezpio-czenic się przed tą groźbą na bogac- 

łot-ewski-ej i^estorekicj. Z R ygi c.trzymano yvki-!w^ń, w tUGiSCC o utezwmatnie jedności <w łonifc Bvach najt-uralnycn Ńienuec
doniosę, że grupa żołnierzy  ̂ dzorwcaifij _ arriji i konferetnoji któiat szczęśliwie dto-trwała do- dnia- i * POLSKO-RUMUŃSKA KONW ENCJA KO-
p.Tieszła przez granicę łc-teiwską i dopuściła s«ę dzisiejszego,, w^ysuwmija propozycję przyjęcia LEJOW A. Nagarnaniejsza korzyść poj£ko-ru- 
sz-eregu rabunków na- teryijoirjum Setetwsk.óm. pro«{jy delegacji rosyjskiej i zaproszenia jej raz mniióki^j kooiwoncji kcłejoiwej polega na teru, 
Nad granicą pstońską około  Isb-cirska1 nu polu- jeszcze na posiedzanis plenarne. W ydaje nam ac ksicdel zagrainiczsny kieaow^any będzie djo Ru
dnie od. 1'sko-wu, bolszewicy skoucentro aH się wszakże niic-zbędnioni. aby del-c-gacj-s; ilcsyjsikia- nrunj nu liaje pojilskie. Na ryurku zagrainiczurun 
znaczne siły woj?kmve, wśród których knmka- ud/ieliła jasnych i ścisłych wyjaśnień w  spra-1 poszukiwana będzie marka iiołska dla, opłace- 
rze bolszewiccy prowadzą agitację za koaiecz- wjc aasadnii-czycl) punktów zawartych w sprm- ni*'i należytości przewozowych za polską prze-

wozdtmKtOh przyjętych jednomyślnie ar podko 'strzeń. gdyż PcJski znstrzegid sobie rozlicz^sie

Litwini mordowali każdego, kto próbował um
knąć z palących się domów. Liczba oria1' do
sięga kilkunastu osób i niie jost joszcze na razie 
ustalona.

BOLSZEuTCKA W YPR A W A  PG ZBOŻE.
K owro: 20 lipca, » E c l«  Lnwy« za-

rrresacza niepokoją,cio pogltneki z nad granicy

soscią  wojny z Estcnją. Ko-mńaa-ae tłóTnaiczą 
przytdm żołnierzom, id* trzeba silą wziąć zboże, 
którego burżuazja estońska nie chce dobrowol
nie oddać.

CZARNA GIE^UA W WAPSZAVTIE. (Tel. wh). Na 
wczorajszej giełdzie t.e udencja lmiiojsza pc.y spad
ku marki niemieckiej. Notowano: dolary 5900 Mkp., 
maiki niemieckie 11.70 Stląi., franki francuskie 480 
Atkp., korony czeskie 140 Ńkp., korony austriackie 
O.l t Mkp.. funty szterl. 20.000, 100 rubli złoii ch
277.000 :-ikp.

CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. (Tal. wl.\ Na 
czarnej giełdzie nntnrvr.no. dolany 565Ó—5660 Mkp., 
marki niemieckie 12.30—12.40 i f k ,  koron- czes’de 
12S—136 Mkp., fianki francuskie 460— 480 Msp.. fun
ty szterl. 23000 Mkp., franki szwaicarsLie 1050—1100 
Mkp.

* a w > łjr B t 3s n m a
Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Artykuły

b gMB^sjsfiaaasaBamssamgaag^^aM^^nl

dziale nie pocnoczg oć Redakcji.

Teatr „Bagatelg titUk

,Carewicz".
Sztu1:;! w trzecn aktach Gabrjeli Za,polskiej.

Grany tuż po wybuchu wojny ua sicenie t-cartiru 
im Sławacldcgo dramat Zapolskiej, powrócił 
wczoraj po latach kitki na doski teatru ...Bagate
la". O wartości tej -ztuki krytyka miała /.dania 
podzielone. JctLni uważali gc za jeden ze słabszych 
utworów Zapolskiej, noszących piętno wyczerpania 
myśli twórczej i już w samom założeniu nie od
powiadających rodujowi jej talentu — drudzy za
chwycali się koncepcją tytułowej justaci sztuki, 
■wyidealizowanej i oywieuio\vanej z przosa.diiynn 
śeTitymentał-i imem. Prawda, jak zwykle-, leży w po
środku. Sztuka ma zarówno w całości jak szcze
gółach piętno żywego, błyskotliwego talentu Za
polskiej, kt-ora nie czując się na siłach do stwo
rzenia potężnego jakiegoś dramatu histo-rycznego, 
sprowadziła rzoaz -\vą na t.ny ży ia  tcdzii-nnego. 
linii ;ąc łzawą d / ’ lę lutoilog  ̂ to-r, ’*i - rr.jicnną

tło życia dwo; . ao, jogr intryg i 1‘ rr>rn 
»..ói y czuwał tuosł.. fi?, aby lu duszy przyszłe go 
cara nie wkradły się uczucia świadomości sraut- 
wgo posłannictwa głów kor m>w i,:.i/ :h.

Tę liisto-rję py-rw^zej niiłości carewicza, rzuconą 
na ponure tło dogasania cara batiuszki (Aieksan 
dra Illj; ujęła Zapoteka z właściwą, sobie zręcz
nością i k*Hliikt moralnych walk i sprzeczności, 
zrywający się w durszy zgnęb'omego rutyną car
skiego dworu, następcy tronu Romanowów prze
prowadziła zręcznie w-pleciomy w miłostkę 19-1 ot- 
niogo Aloszy i narzuc-omcj mu na kochanku-balcł- 
nicy Sonji Iwanówny, która musi odejść z chwilą. 
gdy przysajj władca Rosji po sterem ojca ^stę
puje na tron i zaślubia również narzuconą sobie 
księMŁozky krwi.

Jak przód laty sześciu, tak i cbccnic tytułową 
lolę odi-wmrzył p Węgie-cko, którego waranki i 
rodzaj talentu znakomicie do tej roli predestynują, 
ltyła to kreacja nacechowana w równej mierzo 
piętnem talentu, jak wysiłkiem artysty cyzclara. 
który każdy szczegół roli pragnie podać w este
tycznej oprawie. P. Węgierko z dużą intuicją złą
czył pierwiastki liiyczme i sentymentalne w roli 
carewicza z wyhuehamj jego nicokielzn,uegu tern 
parimentu autokrafy, duszącego się w atmosferze 
dworskiego przj musu i lygaru i stwurzyd w calo- 
ćm posiać bardzo wyrazistą i zajmującą.

Prześlicznie grała rolę Sonji ,p. Malicka. Ładnie 
rozwijający się talent toj młodziutkiej i»rlystki 

rezporządz-’.' już szeroką skalą techniki, która po- 
zwala jej wysimąć lolę bogactwem szczegółów na 
plan pierwszy i skupić na niej uwagę publiczności. 
Sceny rozmowy wstępnej 7. carewiczem, a nastąp 
r.ie Wannowa z carem ujrwniły w pełni intuicję 
nrtyrstki, zapewniając joj zasłużony aplauz publicz
ności.

Z pozostałych ról zasłużyła na podkreślenie 
świetna sylweta starego cara batiuszki, doskonale 
postawiona przez p. Ratsclikę. Poniyrs’owio i konse
kwentnie —  z akcentami odpowiedniej charakte
rystyki przeprowadził rolę prezydenta ministrów 
kwentnic przeprowadził rolę prezydenta ministrów 
p. Khszewski. Stylowej gtóerji dworskich figur do
pełnili pp, Lą owski jako W . książę, p. Żuławska 
w roli lcjbmedyka i p. Wysocki w roli kamerdy
nera Tani. Sztuka przygotowaną i wystawioną 
była z uznania gudną starannością w części reży
serskiej.

O UTRZYMANIE KONFERENCJI W  HADZE.
Haga, 20 lipca (PAT). Komisja nierosyjslka 

jiednoinyślnie przyjęła! na wcz-nrajszetm posiedlzie- 
nini popołudniowym mactliueję Arezaalay, wyra- 
żająicą zadowolenie z ostatnich propozycyif ro
syjskich. Rezolucja stwierdzał- żn pinopoaycja 
rosyjska rie daje wprawdzie rzaczjoiwiej p|eidsta- 
jwy do jiorozuńriienliia, j.eżoli jednak będzżic wyko
nana lojalnie, będzie mogła przyczynić się do 
utrzymania konferencji i wpłynie disdntnito na! komisji, które zeo-tamia 
dta lszy  tok rokowań, których poiwodaemie p o -  J n a jk iró tsz y m  czasiio. 
szczególne rządy uważają za .wskazano. 1

misjach, a tjo1 w tyjm celu, alby nie dopuścić do wcluciie polskiej, 
żadimgo' mc(w|0go rKleporozumienla. * OBSZAR LEŚNY W  POLSCE. Wedle osta-

Propiozymja ta otrzymała powszechną aprc- ( dany-ch, urzędowiiie zwstarwnauych, stan ob- 
batę. " j ^ 'rów  Ieśayrch w Rzpllcj polskiej przexlstaavia Jią

Dełięga-ci rosy.fS-cy p-oiódali krytyce uwagi po- A ^ i ,Żtc-'Uj,e:f ■ ,
e z y m o  przez Litwipowa y jogo ostejitóSn pi-1 .  lasow
śmie i poparli propozycje Polski, małej eintómbyi ' t j c
i, pańśtu bałtyckich. Del-ega. i Włooh, Art?lji i ^o.J3t> ncvtórow ł nlzkre -  2SS (b5 Judecikie -
F t o j i i  rów B fca , F rzykąezw łi s ię  dc- U r i ,  w n i o - j '# na ' ^ r ^  ~ n * ^ < e Q  poM tie

" ■ " 1,099.365, rwlyuskie — SoS.Slb, krakowskie —
" ‘ Sekretariat konfeeneji upowMńicny został i t - ' - ! .  ~  671-868 stauisław-owokie -
dJo wyst^ao-wjamiia do deilegarji rosyjskiej p k n a ., 274,358, pewnanakie
donoszącego o decyzji komisu i zapraszającego i i!_~' . i P^-Jwskie —  394.001, raz
do wzięcia ndlziallu w plenaimean posiedzeniu, euttJ0'W be<z Lit-w-y i Śląska. Przeplennromr posie

zwoi me w m-cżliwic

WiDO
PARLAM ENT PRZECIW KO GABINETOWI.

Rzym, 20 lipca (PAT). W  Izbie zgłoszony zo- 
sitiał YYnlbebk stwierdzający, że rząd nie zdoła!

DALSZA A K C JA  FAŚCISTÓW.
Rzym. 20 Lipca (PAT), Sytuacja wewnętrzna 

v,7 związku z opjtatniemg waikaml faścistów Jest
przwvrócić spokoju wewnętrznego i nic r :e  bsrdzo poważna. .■ aścrści podpalili dom lufo- 

adtnw ekoaoEflJczne]! finansowej "V / 1 sA d ss^-o w a S i kooperatywę -obatniczą wzrobił dla odbudowy 
lnaju.

WNIOSEK SOCJALISTÓW.
Rzyir, 20 lipca (PAT). Ostatnie- zajścia z fa- 

ścasft-ani' w zmogły ppazylcję frakcji socjalistycz
nej. która otwm-roie wyotąpifa z dążeniem do 
obalenia gabinetu de Facty. Soc.jaliści zJożyR w 
Izbie- twnilose-k nagły, opiewający: »W zywa się 
rząd d-o cnicugicznej obrany wolności, do ochro
ny życia obywnitdli, do oiclntrtny ich mienia os
naz do za^manitiauainiia swobad-y, wypateła^® jde M nł^okajeiae. ^Arrilti ’ ló ffo p ó U * (o r e z r *  
mandatu poselskiego niesłychanie zagrożonej i zaic.ja rabo,tnilfiŁa) odbyli pasiedz- 
naruszoaej.

DYMISJA GA BINETU WŁOSKIEGO.

Nawarze. W  adpciwi -dzi na to ogłoszono strajk 
powszechny w Naiwsjrze., Sini-gtuglji i Anoo-nie-, 
gilzie stanęły fabryki, doki, tramwaje, drukar
nie dzienników : zamknięto teatry j sklepy.

W  Turyirie, Ciraeo i Alassandrji wybuchł 
strajk powszechny protestacyjny.

FAśCIśCI CHCĄ ZAJĄĆ RZI M?
Rzym, 20 lipca (PAT). ''Uporczywe pogłosie 

o  kcncerdraicji faścistów pod Rzymem w za
miarze owładnięcia stcRcą wywołały tutaj wie!-

razem 3.&59.9S2 
Przestużeń to o- 

gi-om-ita, która przy dobrej gospodarce mogłaby 
stanowić źródło olbrzymich dochodów.

po&iiedz-enie, w któ-remz-aicja robotmicza)
'radziomlO' nad obroną mkusta. Po-większono liczbę 
batnljomóiw i kcmcindaniŁów.

Rzym, 20 1-ipc-a (PAT). Izba u.chw;a.liła.' wczc- ORF GNA ROBOTNIKÓW,
taj vctum nieufności dla rządu 2S8 gło-sam. Rzym, 20 1'pca (PAT). Wczoraj odbyło- się tu- 
przeciwkio- 103. Za rządem głodowali tylko na- taj posdddłzanfc komitetu obrony robotniczej, 
ejmaałiśąy agrarjiiNZ-o. de-mobraci i prawicoam-1 na k.tórcin razważamo o/tuaeję wewnętrzną. —  
Liberaini. Wiiec,zorem Facta przedłożył królowi Wyłoaiilcsnio- tojny kOfiniŁet akcji bo-zpośrednic-j. 
prośbę o dymisję gabinetu. Król zasliz.egl sobie celem' obrony prcileta.rj.itu^wlofdidego przed fa- 
dstyzję. ' i ścistami. W szystkie organizacje robotnicze zo-

6tały podporządkowaae temuż komitetowi.

NIEMCY GŁÓWNĄ TROSKĄ ANGLJI.
Rzym, -20 lipca (PAT). SpraiwOzdatYca1 »Mets- 

sagora# w  Hadzfc do-nlc-si swemu dz^encrukiowi, iż 
komfesroirtejal lnusłm dJalego- rię kończy. ęcmieważ 
sprawai roiayjska p'zo£tr'ila już być główną tro
ska. a jioj mi-ejfeioa ziajminją t.i uidności fnansowo 
Niemiec j Austrji Bankierzy angielscy są zda
nia, że przesilenie w Europie środlcowęj ma de
cydujący wpływ na położenie w  całej Europie. 
Pirześiloifiie to jest’ nlebezp-kzznlejsze aniżeli 
kwest ja rosyjska. W  łondjnńiskiioji zCii-y* panuja 
prz-ekonainiie, że naistiój delegacji angJ-eLskioj 
-sic zmicniLł, i że pragniie ona obeenfe przedo- 
wszystfatan rekonstrukcji Niemiec i nieiiitere- 
suje się już więce;. Rosją. Dzienniki argadskie 
t ówml-eż jjiszą o problemie niiomiec-k.lm i auistrja- 
ckim, naizywnjąc go ważniej zym o'd rosyjskie
go. Upadek AusfrjŁ albo Niemiec- byłby niebez- 
piecznlejsay niż upadek Rosji, który już zresztą 
nastąpił. Śprnwio-zdawKa dodaje-, że- takżt i fran
cuskie koła finansowe zrewidowały swój po
gląd na zagadnienie niemieckie i oświadczają,

rżała już sprawa (jOipo-wniej konfarcmcjŁ bankie
rów. Także kwesfja, długów wojennych koali
cyjnych musi być pod wpływem wypałków w 
Niemczech- rozwiązana.

Dzia! 8S(0iiamiczny
* FODATEK OBROTOWY. ~W ministerstwie 

skarhu rozważana jest obecnie sprawa projektu 
ustawy o podatku obrotowym, któryby miał -za-s-tą.- 
pić istniejący dotąd poSatak przetmjałowy.

* NOWY WYDZIAŁ NAFTOWY W  MINIST. 
PUZr îP I HANDLU. IV mmisterstwie ]?.rzeniyFlu 
i handlu iitiu-o-rzoiiy został nowy wydział, wydział 
naftowy, zupełnie samodzielny, podlegający wprost 
ludni&fcr >wi przc-myslu i haniidlu. Zakres wBjfesdaeśfcr 
nowego Y.-ydzi ,lu będzie 'obejmowa! miedzy inne-mi 
Sj/rawy, związane z polityką gospoda-rcizą w za- 
kresie k-tpalnictwa i pr-zwnysłn naftowego, w 
szoz-ogóhiosf i n ytizierżawie-nie państwowych tej

że ljctzpoa-ządzalnie- kapitały powinny być uży t o • rcaaiiw naRowych, u-clzieleuie poz-woleó na wy\/óz 
na pom-oe dla Nilomćiec i- Anstrjit Daiństwa ciuro- ! lm.n,..... ......... .*— —

W iadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Db wszystkich wa

lut i dewiz, z wyjątkiem maiki niemieckiej, tenden
cja zwyżkowa \V obrotach przekazowi cli korona 
czeska zyskała 7 punktów dolary 250. nawet batona 
austrjrcka eokmwiek mocniejsza, marka niemiecka 
słabsza o pót punktu Franki francuskie szacowane 
wyżej o £0 punktów funty- szterlingi o F-00, liry iv 10.

W dziale akcyj prz.emyslowych nadal zastój. Zale
dwie pięć gatunków było przedmiotem 1; ilku - trans- 
-kcyj po kursie utrzymanym. Akcje handlow-e, ban
kowe i papiery procentowe fcez ruchu.

C ed u ła  Kursow a g i e ł d y  k r a k o w s k i e j  
z dnia 20 lipca 1922.

ofiar. fąo.
Polski Eank Prz°mysi.jwy Śu0‘—  700‘—
Bank Hipoteczny 750'—  850*—
bank Małopolski 6o0‘— 725‘—
Ziemski Baak Kredytowy §00‘— 650‘ —
I w s  - banu (C /edyow y S90‘— łtjO'—
-\kc. Bauk Związkowy 650‘— 7(41*—
Bank komerjabiy — ‘—  —I— I
bank ziem Jla' kresów I.aómt. 6,rA — I00‘-
Bank Kredytow-y w Warszawie 3000‘— 32f*0‘ -
Ttank Związku spółek zarobk. 2100‘— 2300‘ -
Polskie Tow. bandluwe 625‘— 67,5‘—
*Pharma« (mag. B. Jawomickh 3800'— 4000'—
zPolsKi Glob« . 7‘k '— 5800*-
Zcghiga Pińska 2»5‘— 325*—
Zieleniewski 47001— 41)00'—

Transakcja 4i50‘—  4800'—
"Yarsz. śka akc. bud. parów. 1200*— 1300'—
Cegielski, iabr. masz Pozmań 1750'— 1900'—

Transakcja 1S50‘— 1775'—
s-Potąga* Tow. poi. fabr. huty żel. £8000*— 31000'-— 
» !vzcvirua» fabr. masz. i narz. roi. 165C— 1750-—
Zakłady amunicyjne »Poeiski 725'— 825'—
»Antomotor* famyka samochodów i0(kr— t20tr—
Fabr. Portland-Cemcntu Szczakowa 17500*— 18500—
rOórk-n fabrwka cementu 5000*— 6100*—

Trmisakoja 5050*— 6050 —
Śierszańskie zakłady górnicze 6100*— 6300*—

Transakcja 6200*—
>-Tcpege« Tow dla przeds. góm 4900—  5100*—
Polska Nafta 1850’— PJÓU*—
»Pezet« Bowsz. zakłady bud. 100*— U W —
Fabr. przet\w tłuszcz, w Trzebini 2iJ00* — 8:00*—
>'Krakus-k zjed fabr. przetw. wysk. 2000*— 2200*—

Transakcja 2100*—
Fabr. i raf. cukru w Chodorowie 3050*— 3S50*—

TKinsakcja 3750‘— 3700*—
Ska altr. ekkti. ckr w Sierszy 1200*— .400’—

Walnly i dewizy:
Kup. sprz. czeki:

Dolary St. Zj. 5700* ■ 5900*—  ’ 5750'— 5050*—
Transakcja 5900*—-

Franki trancu-jlde 470*— 495'— 475‘— 500*—
Franki belgijskie 415*— 470*— 445*— 470'—
Franki szwajcar kie 1050'— 1150'— 1050'— 11‘50

315t>*

BL. i.*

Maurycy Vorzimner
al(*at hardlowy 3704

zmarł po Krótkich cierrieniach przeżywszy lat 51

Pcgrzeb odfcęfzie się w piątek dria 21-go lipca 
b. r,, o godz. 2 po potndiru, z dama przedpogrze 
bow°go na cmentarzu izraelickim, na który to 
smutny obrzęd krewnych i znajomych zaprasrsią

ż e n a  i d z ie c i. ,

KraKowsKt Glsjnnila F. w o. d. w KraKôis
zawiadamia o śmierci swego 
współwłaściciela

m. p .

Kaiirycsse Msiaiera
który zmarł po krótkich cier

pieniach, przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 21 b. m. o godz. 2-giej po- 
poł. z domu przedpogrzebowego 
na cmentarzu izraeliekiru, na 
który-to smutny obrzęd zaprasza

Ifrakow slka CIsjEi-nla
F. w o. p., Kraków

25600'— 26100'— 25600'— 36400 
11-25 12*25 11-25 12*25

Transakcja 11‘60 l i '85
—‘17 - - ‘20 — ‘16 1S‘—

,  Transakcja —‘17 -1-V 50
125'—  132'— 130'— 134*—

Transakcja J32‘— 133*— 
4’25 4‘75 4*25 4*75

pejskjo zrozumiały zatem na ltcnfoncincji hat- 
i.kiiaj, że zagtwłnńenfie emropejskio jest wiażniej- 
sze, i dlatego cclslawily na bok sprawę rosyj
ską.

NIECIERPLIWOŚĆ LLOYD GEORGEA 
Pa**yż, 20 lipca (PAT). »Jiou.raal« dloiwsi z

ropy, komcesjoniownaie budowy gazociągów, ro
pociągów, o-pirjor, a.nic w sprawach k-oinwesjiô owa- 
n«t rafinciryj n;tf*y. w sprawach c-łowy c-h, taryfo
wych, umow nafiowycli, pozatem referat państw, 
fabryki olejów mineralnych w Drohoby izu i t. d.

* PRZYWÓZ I WYWÓZ OBCYCH WALUT 
K USZCÓW. Ustawa z marca 1919 reku o -ogra-

Funty iteterl.
Marki ni jmiockic

Korony aastiąackie

Korony, ozęskie

Korony wągier.
GIEŁDA WARSZAWSKA. (20 lipca). Czeki: Odm sk 

trans. 11.75. 11.65. sprzedaż 11.8 kupno 1140; Bel- 
sjw trans. 470. 471, sprzedaż 473, kupno 403; Berlin 
tron*. U 80, 1160. sprzedaż 1180, kupno 1140: Londyn 
trans. 26230, 26500. sprzedaż 26450, kupno 26250: No
wy Jork trans. 5890, 5945, 5920, sprzedaż 5940, kup
no 5900-; Nowy .Tork trans, (drubre) —.—> sprzedaż 
5920. kupno 5880; Paryż trans. 500, 504. 502, sprze
daż 50-1 kupno 500: Praga trans-. 134, 1331^; Szwaj
caria 1 i20, 1112; Wiedeń 154,4,' 173/i trans., sprzedaż 
18. kupno 17.

Waluty:' Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
5890, 5960, sprzedaż 5910 ktjpno 5900; franki

mmmnie <ło tmmis
jest noszenie obcasów startych a jednak... jakże często 
\ idnje się mężczyzn a nawet kobiety sc wykrzywieniem 
obuwiem. Tuk łatwo uniknąć tego co jtst brzydkie 
i niewygodne, pamiętając tylko o nabyciu pary trwałych 
obcasów gumowych „Bk,*SON“ , które nie ulegają mi- 
Bzcseniu. a634

Sf SENNIKA SOTTLlEIOiA
sekurk szpitalu- św. Łazarza ordynuje w ckoro- 
bacli ki binoych i poluznictwiB od godz. 31/,—5.

Kraków, al. dolski !, 36, I p. telelon Kr 249.
3S86 1 a

F T r m i e r i i c a  w  K p p i f c c y w l e
dwupiętrowa, z balko em, z korni ortem pierwszej kiesy, 
klozety, woduc ągi, elektryka, kncbii.e guzowe, parkiety, 
z woluein ir.ieszkan'em, braną wjazdową, '(groclem owo
cowym i warzywu m, z oficynami, telefon i t. d. do 
sprzedania prze; M»ra H 3a k cję ,t w Krakowie, Grand 
IioteJ. Sławi owska 3. Oprócz te^o sprzedaż majątków 
ziemskich, will, parcel, lasów i t. p. 3683 1 2

pfiri „oA u frri(Mi.iDl Mń pizyi\oizu zmakow pi-iniężnych w walucie trans. 497 j pół, 495. marki niemieckie
m ii raąitu nam ca- „ ąaiCJ*a . ni. minnkie i wvftvUkifti zsrtnrzuio 1 ’Londynu. Lakcniczziu-odpowilouz raąuu l|SUS(<jglchfej nnmiec-kiej i rosyjskiej zakaizuje m oe,

skicgo u pyfeąmfąi i ugielskie, tyic,ząc;e -ałę 'Stpo- jłrZyWOil, nibii aiustrjackioh nicslemplowany li ko-'
łkania Lloyd Georgca7 I Poinc-a-rego, wywołda  
ta,m- silne wrażenie. Hwąd angielski- jaet zdania, 
że obecno jyolożoaiic fuiaaiaawe jeś| tak poiva,ż-

, GIEŁDA PRASKA. (20 lipca). Berlin 8.50; Warsza- 
ron. Poctobnj-ni ograniezemcm podloja waluta nie- wa 0.7(5--0.8% marka niemiecka 8.00, marka polska 
mieoka. jednałc zo^tśłj cne później - zniesicne.! 0.76—0.86.
RoYznjicż dozwolcmo póżi.ioj' na przywóz rubli, a1‘e !  ̂ ^ U'a ^  ' ’ljCa n0T0'"'al10 do-jary

GIEŁDA ’ W1FDE.ŃSKA. (20 lipca). Amsterdam
14387.50. Belgrad 423..3S. B..rlin 69.95. Bruksela
£934.50. Budapeszt 25.97. UhrTstj-ańia 1174. Kopen
haga 8023.75. I.ond'.’n 164675. Madi v . 5.98.75. Medjo-

wero roznować badania kto cłlarobę wnafcdftŁ) " T " 7 ' U',WS," U iue la* 1674.70 itówy '.loik 36994. l ’a yż i.50. Praga
SeL. _ r w L J  żadnym ogramczcmom JK» opłacie odpowiedtucn M9i&0. Sofj„ .,^ .95. <ztok_*nlm 95. >.50. ~

należy ivyszukać środki lecznicze, a- potem df> *
wszelkich monet, złotych i sn-ebniych jest za- 

brooiiuiny. Przywóz kruszców drogieb nie podle-ga

IsKłafl lecznlciy i ftyarepstycsiy
Sra Jsopa w Jawsrza

na Śląsku Cieszyńskim
tylko po
3890 i  4

reaktyw ow any w b. r., przyjm uje 
uprzedniem zgłoszeniu się.

i kto za nią jest odpowiedzialny. Lloyd Ueiorge 
uważa, że należy się z-ajać corychleó sprawą 
konsolidacji i zmobilizowania długów iueuiuc- 
kich.

PRĆDNE MOR \T3RJUM  DLA NIEMIEC.
Paryż, 20 lipca (PAT). * Chicago Tribi.:no« do

nosi, że komisja lepnracyjna za zgodą Francji 
postanowiła na próbę przyznać Niemcom mo
ratorium. Szczegóły n.ie sa jeszcze ustaioine. — 
Franc-ja życzy sobie ograniczenia tego morato- 
rjtRn do trzech miesięcy, podczas gdy Anglja 
prcpor.rje sześć miesięcy. Za swą zgodę Fran
cja żąda najściślejszej kontroli finansów Nie
miec, wraz szczegółowiego przedkładania; jej 
wszystkich nowych szczegółów projektów fi- j 
r.ansowyich, zanim, będą przedłożone w  Reichs
tagu. - *Wk,

NOW A KONFERENCJA BANKIERÓW. 
Paryż 20 lipca (PAT). »Ncw York Herald« 

donosi z N owego Jorku: Ponowna podróż klor- 
W. Pr. yana do Europy na,stąpi z inicjatywy angieł-

ceł, wywóz, zaś większych ilości kiusaców wyma
ga spcejatoego poaiyclonia. Każda oc-oba może 

ii ywieźć bez żadnego po®woloma: zegłurck zloty, 
2 piarścionki, obrączko śhibną i kolczyki: Ilandol 
kru/szeaoiu drogoceamtmi wewnątrz kraju jant ck- 
zwolony.

PACZKI DO WĘGIER. Węgierski zarząd pocz 
‘ owy ivyma^a. aaeby przy nadawaniu paczek do

ijk zm yo. szto 
6.38- -6.42. Zurych 169S.75. 
2919.50. Bulcai.-kie 224.95.

Yv arszawa, 
Dnteiy 9B794. Belgijskie 
Duński? 7988.75. Marka

iiięm.ipcka 69.95. Ar.gioDki 164075. Francuskie

9 r I G N A C Y  B E T T E R
Ordynuje (jak w latach ubiegłych)

W  K R Y N I C Y  WILLA »KRAKUS*.

B R YLAN TY  I PERŁY, W YROBY ZE ZŁOTA 
1 SREDRA 

kupuje Maga?yn Jubilerski

S I. WASSERMANN"A
KJŁIKflW , ULICA GRODZKA L. 10 

Za zęby sztuczne płace najwyższe ceny. 2“ 01
W IELKA MAPA KGLEJOU A B. Pulonńckieso w

zwiąizlcu, ląozącjm nafzą walutę z marką niemiec
ką, którego zerwanie było jednym z punktów pro
gramu b. min. Micliakkiego. Uniezależnienie się od 
Gdańska, który znów, jak wiadomo, jest zawisły 
od Berlina, musi być uważane z.a pierwszy konie
czny Yiaronak pod niesieni;, kursu i stabilizacji 
marki polskiej. Że się to nie powiodło, % powodu 

skiatj. W  związku z tom zapewnia pismo, ze doj- przesilenia nabinetowceo s— to rztoz wiadoma,

3009.50. llolendersldc 14KM.50. Włoskie 1649.7(1. Ju- 
1 g'osłi>wiańskie 421.38. Noręves-kip 6099. PoDkie 6.33—
6.37. llmnuńskio 287.94. Fzwedzlde 94.23.5,;. Szwaj
carskie 7043.75. Ui-zpańdo.e 5718.75. Czeskie 817.40.
WągiWskŁe 26T94A.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (20 lipca). Zmilknięcie 
giełdy: Berńn 1 00. Ffolanrtja 202pó. Nowy Jork

Węgier dołączał nadawca do adresu poanoenk-ze ro AJT/Ł Londyn £319, P ryż 2S.4*l. Medj ilan 25.75, \ rozmiarach l.ż,50( .000 fc«r« at 115/83 cm. opuściła pra
fi- a o TiZb ,, . , a l '  Ł  fliłukscdn 41. konfeBRajm flS. Sztokholm 13514. CbrvU se w wykonaniu n*<fv*ty<-7aj sta:sr.t;em. Ma tereui«

' j cdjjLa fcAlory, której nn. ookład ^  UiAnW 86J^, Mamy; 81. Binga 11.60, Budapeszt! Polski ożraczone są dyrekcje kolejowe. Mapa U nie- 
peu.u ziawartiose jmczki i ceny towarow. Homara-1 O.Hgi/,., Warszawa C.09. Wiedeń 0.011^, austr. kor. c ózowną jest * biurze każdego przercYtłowca han-
cje celne na paczki do Węgier mają być pisauc ‘ stemplowana 0.02. Idlowca.'
w języku francuskim lub węgierskim.

MARKA NIEMIECKA I FKAUK TRAN CU- 
SKI. 'Wspominaliśmy już nieraz o tragicznym

r  *NjXŚ®®C ~ '*3©®.'"2 C®COC £ OC - ©■ 3ST-ifr-S —-  ̂ i
i i 
( 
i
(<

ii i i 
( i

S E K Ł A W A  W  K S A R O W K !
K A W I A R N I A

przy ul. Sfartuylśinrj i Wielopole
na szczycie gma"lin. na wetnem p.w i trzn. zostije w soóotę daia 22 D. m otwartą 

Cotowny widok. Czyste prwietrze.
W iciy  do użytki. P. T Publiczności. Napoje, potrrwy i chroauik' nkrwszej jakości. 
Po 7.amknięciu Bazaru wejście od ul. Starowiślnej. Lokal otwarty 0,1 ri rano dis 12 w nocy. 

3705 Zarząd, t 9  (
B & A a « a a e : n ® c e « « » o e c » c * ( .
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PrzeasM turystyczny po KrMe.
Rozkład jazdy kolei ie laznyck  z  Krakowa.
Z dworca głównego odchodzą: o g. 1*48 posD. da Lwowa; o g 5*20 

pusp. do Krynicy i N. Zagórza przez Tarnów; o g. 5*40 posp. do Zako
panego i Rabki; o g. 601 oscb do Niepołomic; 7-00 pusp. do Lwowa; 
o g. 7*55 osob. do Lfro****!; o g 7-23 pjsp. do Zakopanego; o g. 8*10 
osob. do Bochni; o godz. 8*40 osob. do Wieliczki; o godz. 10*25 03ob. 
do Lwowa; o g. 1100 osob. do Krrnicy przez Tarnów; o g. 13 25 osob. 
do Zakopanego i Nowego Sącza przez Snchą; o g. 14 00 osob. do Wie
liczki i Oświęcimia przez Skawinę; o g. 1 4'20 >sob. do Kocmyrzowa; 
o g. 14*35 osob. do Sta dri/awosa i Lwowa przez Stróżo i Sam' er; 
o g. 14-;5 osob. do Niepołomic; o g. 18 20 osob. do Latono. przez Roz
wadów: o g. 19*25 0=0:1. do Lwowa; o g. 19 33 osob. do Tarnowa; 
o g. 20*40 osob. do Wieliczki; o g. 23*50 osob. do Lwowa, o g. 22*40 
osob. do Krynicy i Orłowa przez Tarnów; do Stanisławowa przez Stróże, 
Stryj; o g. 23*.i0 osob. do Lwowa; o g. 23*43 o-.ob. do Zakopanego prze? 
Snchą; do Stanisławowa przez Sochą, Stryj.

Z dworca głiwuego odchodzą: o g. 0'35 posp._ do Warszawy; 
0 g. 1*20 posp. do Piotrowic (Wiednia, Pragi); _ o g. 3*55 osob. do Pio
trowic; o g. 7T5 osob. do Piotrowic i Katowic; o g, 10 25 o=ob. do 
Żywca orze* ' zledzice; o g. 14 14 osob. do Piotrowic; o g. 17*10 cs^o. 
do Cieszyna i Żywca przez Dziedzice; o. g. 17*40 posp. do (Jdańska przez 
Katowice, Poznań; o g. 19*40 osob. do Żywca "rzez Dziedzice; o g. 20*05 
posp. do Poznania przez Katowice; o g. 22*45 posp, do Warszawy.

Z nowego dworca osobowego „zachodniego odchodzą: o g 8*00 
posp. do W ustaw y; o g. 10*00 pstfb. do Warszaw;, o g. I o 20 osob. do 
Trzebini; o g 17*50 osob. do Warteawy przez Dętnia i do Katowic; 
o g. 19*30 osob. do Warszawy; o g. 2P25 posp. do Warszawy przez 
Dęblin; o g. 2-*35 osob. do Łodzi; o g. 2313 osob. do Dziedzic.

W t s t i z e :
W o je w o a ilw o , ni Basztowa L. 26. teł. 1141; godz. przjjfć: 

wojewoda od 11— 1, godz. nrzęd.: od 8— 3. dla stron od 10—1. Sta
r o s tw o  k ra k o w sk ie , ul. Starowiślna L. ' 8 , tei. 3554; godziny prze
jęć: starosta od 11 — 1, godz. urzęd.: od 8—3, dla strnn od 10—1. 
fti-latjif trat, plac W W. Świętych u. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy-

telefon 158; godziny urzędowe: od 8—3.

Er ię d n ik a  fachowego poszukaj e 
się do kantora wymiany. Zgło

szenia pod ,.11. S .“  ćo biura oglo- 
£*eń Feiiksa Stattera, Grodzka 13. 

3587

"kawał i muzea;
Z am ek  k r ó le w s k i na Wawelu zwiedzać można oa gouzmy 

9 d" Łiniokn. W stęp do Zamku 50 mkp. (Zarząd Zamka królewskiego 
tel. 1262). M uzeu m  aa r& d cw e, Sukiennice, tel. 168, otw. codziennie 
od 10 - 2, wstęp 50 mkp. C zapskich , ul. Wolska Ł. 10,
tal. 519; otwarte w niedziele i środy od 10—2 wstęp 50 mkp. B om  
I m o ze n u i J, l l l t e jh , ,  lii. Florjańska 41, otw. codziennie od 10—*2, 
wstęp 5ó_ mkp. J a zo a -a  Sxa«*t? ry sk ich , ul. Pijarska L. 6, otw. 
we wtorki i piątki od 10— 12. M iń s k ie  M iii3kra  przci£>ys?3 WQ, 
ul. Smoleńsk 9, tel. 1339, otw. od 10—1, wstęp 5 mkp. W ysiuw a 

ow strzysł^ra iztjik piessaych, pl. Szczepański 1, tei. 8 , otw. co- 
dz*ennie od 10—4 popoł.; wstęp'ICO mkp.

B iu ra  k u u a a

*< ©  WTt

i sp r z e d a ż y  
E ierrsfeom ośsi.

Koncesjonowane Biuro kupna 
i sprzedaży nieruchomości. Dom dla 
handlu : przemysłu Wt&dysSawa 
H o p sU sg o , Zwierzyniecka 1. 22. 
posiada każdego czasu dnży w Wtór 
realności, majątków, ziem i t. p.

,sS^zeSwOŚĆ15 Biuro kopnai sprze
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok pocztę.

Biura o^uszesś,
Ogłoszenia i r e k la m  j  k o-ls jow s 

„D u oh ", S. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.

Powszechne Blnro reklamy „P r a 
sa " , Karmelicka 16, tol.2C8o, przyj
muje ogłoszenia do wszystkich cza
sopism krajowych i zagranicznych.

Ogłoszenia do p*'sm całego świata 
p ro je k tu ją  i przy.mujo Błaro re
klamy prasowej „P r o m ie ń " , E ra- 
kótu, ftyu ol: gł.' 39.

fa b r y k i .
„G lo r ia 1'', fabryka Św łec, wyio- 

xbow woskowych. Spółka z ogr. odp., 
"ławkowska 11. ,

%  m f i f f i s r a l a e
B iliń ska , Gieissfcaklei*, ‘T ir la - 
tondika, Se. tersk a , V tchy  i inne 

firmy

E .  i
u l. św . fcerfruay  4, 

są sk u te  c zu is js ze  i tańsze
od wód czeskich i niemieckich.

F ortep ian y,
pisitf aa  i fisk a rsn e a je  firm pierw

szorzędnych, jak:
Lech stein 
Bosendorfer 
Bliithaer 
Ehrbar 
1 bach
Kotykiewicz 
Lauberger & Gloss 
Seiler
Scliiedmayet 
Stingl 
Wir Ib

do nabycia w składzie fortepianów 
Be '.sny E saciarsu te], W o .s s  a 7.

Fotograficzny za%ł?d,
F o to g ra fie  artystycznie wyko

nano, po cenach umiarkowanych, 
poiecL zakład fotograficzny „Marja", 
ul. Szewska 20,

Kino.
K in o „O p ie k a 1"  ul. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta od 3-ciej.

S c B ^ r s r m e  i  sp rzsd a i 
dzienaikśw i

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
^ R u ch ", S. A„ pl. Szczepańska 9, 
tel. 369.

fcn jaow sze  iu r e a le  m ó d  stale 
do nabycia u firmy M. Landau, 
Kraków, ul. św. Krzyża 5.

L a b o n -a io r ja  ?£& »»>ts{yf s-ic 
i  p s r C n m s r ja .

Laboratorjnm kosmetyczne Frśta- 
c ls z k i B u dziaszek , Grodzka 1. 8, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy
roby kosmetyczne.

M aterjaly tekstylne, za
k ł a d y  b r a w .  k s i J C i t j a  

i g a la n t ^ r f a .
Skład p fie in n  i  Łiioiign? goto

wej męskiej, damskiej i dziecięcej 
h i.irja  K u lik ow sk a , ul. Sław
kowska 1. 13.

W ytw órn ia  u b io r ó w  A. R2a- 
la rza  i  &ki, Krupnicza *20, wyko
nuje at tystycznie wszelkie roDo*y 
w zakres krawiectwa wchodzące: 
ubiory męskie, cywilne i wojsko
we, punktualnie, solidnie i tanio.

MAŁOPOLSKI
ZAKŁAD ODZIEŻY

W KRAKOWIE
poleca swe sklepy i magazyny 

tekstylne
w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 12

jakoteż szatnię
w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej 3
sprzedaje hartownie i detajlicznie 

towary
wełniące i bawełniane nr nbr.in;a 
męskie i kostiumy, cajgh płótna 
białe na bieliznę, płócienka kolorowe, 
zefiry, drelichy, chustki dnże i chustki 
na giowę. koce, y a lo w o  u b ra n ia  
03 cśkle, płaszcze, kurtki, obuwie 
męskie, damskie, chłopięce i dzie
cięce.

Tanio i dobrze nabyć mozun u 
firmy H. H eim , S ta r ó w .jla n  33, 
U u i ki. n ic  , p o d s z e w k i, płó
tna. o r a t  w y ro b y  p a ń c z o 3 ;,fl> 
cęa.

T. S ierp iń sk i, p ra co w n ia  i 
sk ła d  iu fer, u lica  F lor ia ń sk a  
I. 32.

O & u w a * .
S tan isław  H achaj, n i. św . 

T om a sza  9. M agazyn  i  p ra 
co w n ia  o b r w ia  d a m sk ie g o , 
m ę s k ie g o  i  d z ie c ię c e g o .  Naj
nowsze fasony angielskie, francu
skie, warszawskie, stale na składzie 
w wielkim wyborze.

Solidna firma G izeia I r  and, ‘ ip»i U s I  -F A  A
Starowiślna 6 — na sezon letni, I § §*» I  I  SA i I  
p a n to fe lk i w różnycn fasonach i * *  * * fi S i  «  2
najmodniejszych kolorach, oraz wy
kwintne is k ie r k i  po cenach przy
stępnych.

REWIZJA L^SÓW.
B iu ro  r e w iz ji  Sosów  przy Do

mu informacyjnym '"'llibenschutz, 
ltynek 7.

S p e n t .
P iłk i n o i^ e  
Eaótiety (losittisy)
K ię g ie
K rok ie ty
L ek k ie  etleSyczne

cenn:ki darmo i ofrankowane

Sx. W e m d lin g
Kwaków, k L Gt c ^ M s  2S . 

Z sk J a ly  p r z a s » y « !sw 8 .
Zakłady wydawnicze i przemy

słowe „R y n g riii" , S. A., Sławkow
ska 1. Tl.

K ilim y  własnego wyrobu, także 
na zamówienie, poleca H u rtow n ia  
uh Gołębia 5, od 9— 1 i od 3— 6.

Zakład tapicorsko - dekoracyjny, 
m8sTazvn m e b li i wyrób k o łd e r  
A. R yb iń sk i, ul. Sławkowska 2i. 
Teleion Nr 3468.

Kajeń.n D udziak, ul. Florjań- 
skal,47, posia la wykwintne u rrą - 
lizea  a i  i b lo w s  rlo g a b in e 
tów , jada lń , sypiali*, b ł z r  itp.

ZaiJłz !nb 1 psźdznrnika, osobie 
starszej lub samotnemu mał

żeństwa, oóstępającym mi większe 
mieszkanie ca  I lub II piętrze, 
z wygodami i przynależncściami, 
pozostawię do dyspozycji pokój lub 
dwa na warunkach wedłu- amory. 
Ewentualni pośrednicy tylko po* 
w .żni. 'Wiadomość w biurze dzien
ników Hapciyca, ul. Jagiellońska 7, 
„O la  in ży n ie ra " . 8691

Kaflefssz^sa śpsź&isas da  p ta s ia  fe!sSIsay |esż pfosssla: 1SC0.

Po sz u k u ję  mieszkania od 1 pa- 
żfizitra.ka iup zaraz 2, 3 lab 

więcej pokoi zuchnią, łazienką 
i  t. d. na I lub II piętrze, najchęt
niej w śródmieściu. Możliwe kupno 
mebli. Warunki wedRg umowy. 
Pośrelnictwo tylko poważne. Wia
domość w biurze cgłoszeń Hupozyca, 
ul. Jagiellońska 7, „O la  in ży 
n ie r a " .  3tj32

Ka m ie n io ło m  (dolomit) w za
chodniej Ma:opolsce, obszaru 

około 15 morgów, w tem około 4 
m >rgi młodego lasu, w pobliżu toru 
.'kolejowego, zarcz dc sprzedania. 
Wiadomości udziela Dr Cyter, ad
wokat w Chrzanowie. 367J

Słuchacz praw
a dyplomem wiedeńskiej Aiademji 
ekaportewej, udziela .ekcyj z r&- 

•«xępr lących przedmiotów: księgo
wość pojedyncza i podwójna, n ak i 
u bil_ns-rn z szczególnem awzględ 
nienie“  bilansów Spółek arkey jnyidi, 
rachunki kupieck!e, język niemiec
ki, francuski, angieiski i włoski 
oraz kcresponienc a, stenograJja 
po^ka i niemiecka ''systsm Gabels- 
bergera). PrzyitnUjS takie do za
łatwienia korespondencję francuską, 
angijlsu; i włos_ą. — Zgłoszenia: 
ul. Meiaeisa 30, I piętro, drzwi na 
lewo, od 3— 6 go pcł. 3665 2 2

to lamp elektr,, gazów, i naft, go
towe i na zamów. — w o ra ła  
1 i31i» e le k try czn y ch  biurKowych, 
salonowych i c. Lzac.ch: InŻ. A.
Jaat: * i. Telefon 2048. ta -
kcwaua 30, I p. (nad kawiarnią).

3326 10 15

r^janna intellgemna, barazo przy- 
•  Btojna, z dobraj rodziny, izrael., 
gospoda *na, w yjd«c za mąż za 
izm wieka kulturalnego, w średnim 
wieku, na stanowisjrn. Wyznanie 
otojętue. Zgłoszenia poi „G otjiO . 
d .r c a ‘ J pp yjmnje Adminłstiacja 
.Nowej Reformy11. 2967

P r a s c  wjs’ i  mT7*j «S “ “
u l B a ru te lick a  1. 23 , U p.

' ^»'eca tan;-1 gotowe sika :e marki- 
> towe, wełniane, jedwabne.

6526 2 9

ZaLłZCZOue wami do maszyn do 
pis knia oraz wozelkie walki 

gumowe i ebonitowe do celów prze
mysłowych, przyjmuje do galwa i 

.kowania nową gumą lub ebonitem. 
Również przyjmuje zamówienia na 
nowe wałti wedłag podanych wio 

Ików lab modeli. Blnro handlowo 
przemysłowe Jla wyrobów metalo
wych M. Szymański, Kraków, Mo 
«towa 12. 3344 5 (

B a r d z o  uzdolniona krawczyni, 
z zagraniczną praktyką, bar

dzo dobrym krojem, szykiem i gn- 
śUm, wykonnje najelegantsze toa
lety s acerowe, wieczorowe, a także 
przerabia najstarsze suknie i ko- 
l łjumy na najświeższe * fas ny. — 
Poszukuje prywatnych domów, — 
Zgłoszenia poi „K r a w cz y n i"  do 
Diura „Prasa*1, Karmelicka 16.

3570

lęgaraia kara!1*'’
K ? ?ićw , u l. F io r ja ń s k a  i
otrzymała aa skład kilkanaście 
o s ta tn is h  etjzemplręrz^
dzieł:

E . BariusćtOWiCZ. Księga 
pamiątkowa Konstytucji 3 Ma
ja. Cena 2 tomów 2-iO Mk.

El. J -ii  i J s z e w ic s . Anty- 
Demityzm w Polsce do końca 
X V II Wieku. Cena 240 Mk.

E . B a r * a s a e w ic - z .  W o ja a
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzm a). 
Cena 100 Mk.

(D z id a  te oddaw n a są w y 
czerpane w  handlu kstęgar- 
skim). 3060

w y p ła c im y  teB 2Qy k to  £ 9  i s a  s z k o d z i  b * * ' i n k i

Z A K Ł A D ?  CHEM ICZNE, F 33HATI -  T liń W H A . 81,8 8 8 
JeEu re p r . W . E ra k iW j la d z iw llto w s k a  25
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wyrabia:

m m m m m m

dla celów rolniczych.

Zawartość azotu 18% do 20%.

Zamówienia na przesyłki cało- 
wagonowe przyjmuje

•685 1 6
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KĄPIELE Z KWASEM WĘGLOWYM 00s
FABRYKI „TLEN11
sprzedaje hurtownio 1 2

Władysław Ncwak, Kraków, ul. Garbarska 26.

SZUKAM SPOLM5MA:
: :  z  k a ^ i t a l e o i  : :

iroctowego, parterowego, przy ulicy Stradom w Kra
kowie. Pierwszeństwo maią fachowcy z działu modnej 
nerymberskiej galaaterji i przyborów tapicerskich; 
ewentuamie p r z y jm ę  s k la d ń ic ę , dając należytą 

® gwarancją. 3632 3 3

i Zgłoszenia listowne do firmy M. B a r d a c h ,  Zatład 
tapicerski, Kraków, ulica ^lorjańska L. 16.

Nakład Polskiego Towarzystwa księgarni kolejowych
»R U C H « S. A.

M aupassant: „Silna jak śm ierć“.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.Dia P.T.ksiegarz^rabat

3355 2 2

CEGIELNIE 8 U3 U1E
ZŁO TY  M EDAL! , 3613 l  2

fnż .-ces*. Józef &8S28V¥Skś
S iu r t i  T e c h n ic z n e  d la  F r z e ra y s h i G e r a m ic s n c g o  
W arszaw a, lit  „R a  w sk ie  P rzed ra ieśs ie  L. 7, teief. 749.

Budowa kominów 
Jbmurowywan’ 8 kotłów Dostawa maszyn.

LITERACKA
w Krakowie 

u!. Jay:e’lońska 10, te!. 4G|
p r z y jm u je  

wszelkie roboty, wcho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej

Maszyny pospieszne  
i rotacyjne.

W y n a je m  i
sa£noohe-d©w.

Z ak ła d  w d lk a m za cy fu y  ii w y
r o b ó w  y tiia o w y ch  ,
8p. z (igr. o-ip., przy ul. Dłu.iiej 15, 
odnuwia i naprawia zapełnia zni
szczono płaszcze automat), i dętki, 
oraz wszeUie przedmioty w zakrea 
ten wchodzące.

Rorzjsfejcie u  sjasoiiefti! Ceaj fabrjtzusl 
Fabryrzny skład gum 

„A u to e ło c fr ic " ,  w  W a rszaw ie , 
posiada na składzie świeżo trans
porty gum samochodowych, rowe
rowych, powozowych, oraz masy
wów; francuskich, niemieckich i 
amerykańskich marek. Zamówienia 
przyjmuje K a łu sk i J ó z c l, nlica 
Pańska 1. 8 , m. 9.

J h b s ia r y  na lampy elcktryczn 
wykonuje się szybko. Klosza 

z drutu mcżra nabyć: ul. Jagiela 
lońska 12, II piętro, 3 drzwi.

3500

„W A W E L “
spedycyjno-tran3portowa i handl. Spółka akcyjna w Krakowie

I. Zwyczajne

Walne Z g r o m a d z e n i
akojonarjuszćw Spółki akcyjnej »W aweb, 
spedycyjno-transportowa i handlowa Sp. akc. 
w Krakowie, zwołane na poniedziałek dnia 31 
łipca 1922 r., mfe c»d?iędzie s ię  w dmu tym.

Następny termin Walnego Zgromadzenia 
zostanie ogłoszony w pismach. 3678

H a d a  a a m ia d o w c a a .

Solicyt& tor notarja’ ny, rutyno
wany, bardzo uzdolniony w ba

daniu hipoteki, spisywaniu dok.u* 
meniów i aitow spadkowych, po- 
ssukuje zaraz posady. Zgłoszenia: 
Markiewicz, Krościenko n. Dunaj
cem, dom Antoniego Zawiślaka.

3632 2 2

Sz k ło  okienne sprzedaje i wyko
nuje wszelkie roboty “zklarfkie 

S. Finkelsteia, ul. Mikołajska 5. 
3597 5 5

rjsL an a  biegła w buchalterji ban- 
_ kowej i kupieckiej, p!sząca na 

maszynie, poszukuje posady oć 1 
wrzelnia. Zgłcbzenia po1* „ E d ie t "  
przyjmuje Administracja fNowsj 
Reformy11. 3f75

BAJLMA

s z c csMi c i e 
op c-A & y

1  o/w i  
k . c w e

sunmY LISTOWE
pocztówki artystyczne, albumy, i im- 
ki, portiele, karty do gry, poleca 

układ pap( eru  i  g a la n terii
M IC.24AŁ S Ł O M IA N Y  

K ra k ów , u l. S f -w k o w s k a  Z4.
1830 0 11

Starsza krawcowa
szyjąca dobrzi dla pań i dzieoi, po- 
szukńił po domach zajęcia. vVy- 
jedzie także na wieś do pracy. Kra
ków, ul. Garbarzka L 14, parter, 
I drzwi na prawo. 16 6 0

' W s z e l k i
okularów 1 cnikierów, wstawiania 
sskieł I t. p. wykonuje n aistaranniej 
tar io i szybko 8. h* !l 1E 2 3 'u, 
o p ty k  i rń e o h a u k  w Vrs»i t j i e ,  
u l  S a M a lh k a  19. 105 8 13 18

Maurami 1 Marcia
1 l i i i

w Krakowie, przy m. Iw. Marka 23.
F o le c a  s ię  P. T. P u b łlszu o ścL
Kuchnie domowa pod własnym za
rządem. Wszystkie potrawy na na
turalnych tłaszczaoh. L >kal otwar
ty od godz. 7 rano do 10 wieczór, 

2098 8 8

cyny angielskiej, ołowiu hutrlczego, cynku, miedzi, mc 
siądzu, czerwonego metalu, kompozycji —  w postaci *
blach, rur, sztnhek, bloków i drutów. — Biała blacha, 

blacha „Brytania", metal łożyskowy.

t5nńlkn dla nhrntn a r t  te rh n  <?n z n n «  z  działc inatalacyjnego zawsze na „kładzie Liozety fa-ó , OIKa aia ou ro iu  drx. l„ c n n . J>p. Z O. O. g  ldnS0we i Żelazn i, zbiorniki, mry czarne i pocynkowano,
I 5f  L • 5 * 0 *^ armatury, wontyle redukcyjno, manometry, umywalnio,

W8 LWOwsE, [ii FoSciuszsd 8 m ̂  ^  > ^ a“d0

Nowo otwarta

w^lw§m m m ebl!kluUm/irli i z«p?klycłi
w Krakowie 

przy ul; ZY.’ierzynieckiej L. 20 
przyjmuje zamówienia według najnowszych modeli. 
Robota pierwszorzędna. Ceny nader umiarkowane. 

•2914 Ignacy Sekunu

Polskie Towarzystwo elektryczne
Spółka akcyjna w  W arszaw ie

Oddział w Krakowie, Rynek gł., Linj? VB 39, Telef. 2370
poleca:

motoiy i generatory własnego wyrobu
m z  Śląskiej fabryki m otorów  w Katowicach.

Naoraw a i przewijanie m aszyn elektrycznych.
D ”U2a fabryka w W arszaw ie zostanie uruchom ioną w roku bieżącym.

D Z IA Ł  IN S T A L A C Y J  wykonuje wszelkie roboty vj zakres elektro
techniki wchodzące.

H U R T O W N A  S P R Z E D A Ż  artykułów elektro-technicznych 
cenach fabrycznych.

71

po
1870

& O A O  £i A  O  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A Ax*M
Ycw. skc. Zakładńsw ca?arwisznjf«h

W ARSZAWA, U1ICA
wznowiło produkcję

p o sa d z e k  im m m
Firma egzystuje od r. 188S, odznaczona najwyższemi nagrodami na wystawach św ia tow id  
w Paryżu, Brukselli, Petersburgu, Rewia, Kijowie, Kiraterynosławiu i wicia innych 

Największe fabryki poiskie w tej gałęzi przemysłu. 2852 3 D

W Drukarń! Literackie! w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. Rządca Drukarń. L. K. Górski

?


